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Lw ów d. 12. października.
(Soan oblężenia w powiecie Kotarskim. — Sprawa bez­

pośrednich wyborów. — Sprawa polsko - ruska. — Starcia 
Slowieńców z Niemcami. —- Sprawa ugody z Czechami. — 
Z zagi.nicy).

Znowu scan wyjątkowy — czyli stan oblę­
żenia —  w Przędlitawii, a to w Dalmacji, w po­
wiecie Kotarskim (Cattaro). Zarządziło go mini- 
sterjum pod d. 51. bia., jak czytamy w wczoraj­
szej Wiener Z tg . Widocznie rozruchy miedzy wło- 
Soiaństwem już d. 9. bm. nie były tam tak małe, 
jak je przedstawiał telegram, i nie na jednym dniu 
się skończyły, i nie na ,ednej wsi się oparły. Za­
rządzenie stanu wyjątkowego każe się nadto domy­
ślać, że aino źródło rozruchów nie z samego tytko 
wyszło włościańor-wa, albo, że rozszerzyło się i na 
iune waistwy ; no rozrucny między włościanami, 
do których uśmierzenia było trzeba używać szabel 
Kawalerji albo karabinów piechoty, wy larzały sie 
i w Galicji, i na Siedmiogrodzie, i w Kroacji, po­
nawiały się w tych samych miejscowościach, trwa­
ły po kilka i więcej dni, a jednak rząd nie wi­
dział się zmuszonym do tak drastycznego i groźne­
go Środka. Dalmacja jest dzisiaj polem, na któri-m 
- niemałem wytężeniem pracują centralisci, aby 
nie dopuścić przyłączenia tej krainy do korony 
węgierskiej; pracują Kroaoi wespół z Węgrami, 
aby pozyskał ludność dla tego przyłączenia: pra ■ 
cują zresztą pauslawiści w wiadomych celach, nio- 
przyjaźnycb tak centralistom jak Madiarom i Kro- 
atom Właśnie też Czarnogóra pragnie uzyskać 
część wącLiogo pasma Dalmacji koło Kotaru, aby 
mieć przystęp do m orza, bez czego Czarnogóra, 
choćby ją sułtan uznał m  niepodległą, będzie fak­
tycznie zawisłą od Austrji

Jako nowinę postawiliśmy tę wiadomość na 
czele. Ważniejszem jest, że w tym tygodniu w sej­
mach PizeJliUwii zachodniej i południowej wyto­
czy się sprawa wyborow bezpośrednich. Komisje, a 
gdzieniegdzie tak-e mniejszości komisyj sformuło­
wały już swoje wnioski w tej sprawie, albo wnet 
ja oformułują. Wnioski te dziel? się na trzy cha­
rakterystyczne grupy, reprezentowane przez sejm 
wiedeński, który nie tyka Izby panów, sejm gra- 
dacki, który reformuje Izbę panów, odsyłając d i 
nim deiegai je krajów, i aąjmf prag»ki i  huo^ńsłri, 
które będą zapewne w myśl rządu za wyborami 
Lezpośredmeuii z grup, podczas gdy dwa pierwsze 
Ką za wyborami bezpośredniemi z ogółu ludności 
i reprezentują dwa obozy centralistyczne. Wszy­
stkie trzy są za pomnożeniem liczby posłów i za 
skłóceniem trwaniu manoatu. Sejm tyrolski zape­
wne uchwali tylko pomnożenie liczby wyborców, a 
Słowiency wniosą o wybory powszechne. Wniosek 
komisji sejmu bukowińskiego już wiadomy. W sej­
mie naszym nie poruszył tej sprawy nikt, i nikt 
też w ogóle na serjo nią się nie zajmuje.

Natomiast u nas poruszoną będzie sprawa naj- 
waiuiejsza, najdrażliwsza —  polsko-ruska. Według 
tego, co nam wiadomo o projekcie członków meń- 
8zosfy, niema nawet nadziei, aby sprawa ta była 
stanowczo, na zawsze załatwioną, choćby Lawet

bez żadnych zmian przyjęto projekt pp. Kowalskie­
go, Lawrowskiego itd. Wychodzi on bowiem z 
dwóch zasad nienaturalnych: I j  bierze za podsta­
wę tylko Ruś galicyjską, 2) Ruś taką, jaką pra­
gną mieć ci właśnie, którzy przez 20 lat nie zdo- 
1 iii — a podebno niektórzy i nie chcieli — utwo­
rzyć ruskiego wykształconego języka. Projekt ten, 
to wyraz tylko jednej partji ruskiej, która wpra­
wdzie góruje swoją silną organizacją i środkami 
swemi, ale nie obejmuje wszystkich dążeń ruskich 
w Galicji. Ma on jednak tę wagę, że ułożony zo­
stał nietylko przez samych posłów ruskich. Gdyby 
został przyjętym, to prowadziłby wprost albo do 
zmoskwicenia, albo do spolonizowania szkół, i po 
kilku latach wszcząłby się spór na uowo, lesz w 
lormio daleko drażliwszej niż dzisiaj. Posłowie pol­
scy ograniczają sie podobno na zasięganiu wiado­
mości o stanie sprawy ruskiej tylko w swojem 
własnem kole, nie pytają ludzi, którzy wprawdzie 
nie są posła ni, ale sprawę rozumieją może dokła­
dniej i podaliby środki do gruntownego wszech­
stronnego jej załatwienia.

W sejmie lublańskim nie zostały spory by­
najmniej załatwione przyzwoleniem większości sło- 
wiouskiej, ażoby wszystkie, protokoły sejmowe spo­
rządzane były także w języku niemieckim. Gdy 
przyszło do wykonania, Słowieńcy wytłumaczyły to 
tak, że tylko część historyczna protokołów m« być 
sporządzana w obu językach; ale wnioski i irhw a- 
ły w tym tylko języku, w którym zostały wnie­
sione i załatwione. Wystąpili przeciw temu Niem­
cy, wystąpił szef namiestnictwa, ale nadaremnie. 
W sejmie styryjskim dr. Kaiserfeld odpowiedział 
od Wydziału krajowego na interpelację Hermana, j  
że gimnazjum realne w Petawie jest niemiecKia, 
dlatego nie żąda się od protesorów wiadomości ję­
zyka słowiańskiego. W sejmie górzyekim toczą 
Słowieńcy spór z Włochami o tłumaczenie wnio­
sków i sprawozdań na język takie niemiecki, i my­
ślą zażądać otobnej Słowenii.

Dtbatte szydząc ze sporu, który między sobą 
toczą P-e*«e, N . t'r. P r  e n t  i W andę, *r o sprawę 
czeską, każde ze swego innego stanowiska, podaje 
półurzędową wiadomość o stanowisku ministrów w 
tej sprawie. Skutkiem rezultatu wyborów czeskich, 
poruszono w kołach rządowych sprawę ugody, a 
jaiau&wicie chciał hr. Beuut pośredniczyć, ale nie 
w myśli urażenia partji niemieckiej. Tymczasem 
dzienniki mylnie zrozumiały jego uwagi, wszczęła 
się polemika, do której się wmieszała i biu­
rokracja, repreuento whta przez barona Kellers- 
perga, usuniętego za wpiywdin dr Herbsta na­
miestnika Czech, i wroga liberałów niemieckich i 
burgerminisf rów. Ztąd polityka przybrała cechę 
zaciętości. Wmieszał się i dr. Beiger, umieszczając 
w Pressie arlykuły, traktowane z lekkomyślnością 
fejletonową, i którem' uraził i oburzył swoich in­
nych kolegów w gabiuecie. Dr. Giskra i dr. Herbst 
puścili zatem przeciw Pressie cały szereg artyku­
łów wściekle centralistycznych i grożących Cze­
chom, W N . fr. Preste i W urzędowej Prager Abend- 
blatt. Ale z tego bynajmuiej nie wyniknie rozpa- 
duięcie się ministerjnm, bo federalizinow i czeskie­

mu żader minister nie sprzyja. Pragnący ugody 
ministrowie nie mają broni do przeparcia swoi: i 
planów, dlatego skończy się wszystko na utarcz­
kach dziennikaiskioh.

Rajj. Pani wyjechała do Węgier i aż do Bo­
żego narodzenia tam zabawi- Z polityk' zagrani­
czne; niema nic nowego. Zapowiedziana manifesta­
cja lewicy francuzkiej ograniczy się zapewne na 
zbiorowom piśmie, które w dziennikach zostanie o- 
głoczone Redakcją tego manifePŁU już się podobno 
zajmuje Pelletan. Deputowani, mianowicie w Pa­
ryżu, znoszą się z swoim* wyborcami, ale dotych­
czas nio na zgromadzeniach publicznych, tylko pry­
watnie.

Korespondencje Ga*elj Karodottj.
Lw ów  d. 11. października.

(5) Kończę polemikę z Czasze i z UW.ą o zarzuty 
przeciw klubowi rezolucjonistów przez te dzienniki 
podnoszono; Czas nie wskazał miejsca i czasu ta­
jemnych posiedzeń klubu, przyznając, że tylko z 
pewnych wyrażeń pojedyńczych mówców wnioskuje, 
iż tajny program klubu istnieć musi, Unia zaś 
przyznaje się otwarcie do jednej pomyłki tw.erdzi 
jednak, jakoby zarzut, że program koła posłów re­
zolucjonistów nazwała programem klubu, niesłusz­
nie ją  dotknął. Niech Unia odczyta swój Nr. 10., 
a przekona się o słuszności także tego zarzntu.

Tym sposobem powyższy prŁ-Jmiot zupełnie 
wyczerpniętym został, a wszelka dalsza rozprawa 
nie byłaby, jak tylko powtarzaniem popizednioh 
przytoczeń.

Rrzechodzę więc do innegc przedmiotu, t. i. do 
zastanowienia się, w jakiej fonm« ręzomeja o Ano ■ 
wioną być powinna. Zastrzegam się jednak a gory, 
że nie wyrażam, jak tylko moje osobiste zapatry­
wanie się, zatem ani koła posłów rezolucjonistów, 
ani klubu i ezolucjoniotów

Sejm powołanym jest ustępem pierwszym §. 
19. st. kr, do obradowania i stawiania wniosków 
nad ogioczonemi ogólnemi ustawami i urządzenia- 
ni,;<r ile oddziałuje na pomyślność kraju, nie mniej 
Cv Jo wydania ogólnych uiUw i urządzeń, których 
wymagają potrzeb: i pomyślność kraju. Ustawa 
określa więc nie tylko samo u p e  wnienie sejmu, ale 
także środek, użytym być mający dla korzystania 
z takowego. Tym środkiem, ustawą wskazanym, 
w n i o s e k  n i e  a d r e s ,  cokolwiek przeciw temu za­
rzucić chcianoby.

Zatem w n i o s e k  n i e  a d r e s ,  i słusznie; a- 
dres bowiem do osoby konstytucyjnego monarchy 
wystosowany, jest wyrazem uczuć i usposobienia, 
a co najwięcej zapatrywania się reprezentacji krajn; 
nie może być jednak formą, w której sejm wyko­
nuje konstytucyjue uprawnienie aa podstawie sta­
tutu krajjwego.

W adresie mógłby wprawdzie sejm postulato­
wy prosić niekonstytucyjnego monarchę o zmianę 
ustaw i urządzeń, krępujących pomySlno&c kraju. 
Akt podobny jednak od sejmu do konstytucyjnego

monareny wystosowany, jest wręcz niemożliwym. 
Tanim aktem bowiem, odnoszącym się do spraw 
wchodzących w swe konstytucyjne uprawniani i, 
zi ..ekałby s.e sejm tego uprawnienia swojego. 
Monaieha nie jest, i nie może być obo­
wiązanym do n»łatwiania spraw i próśb w atlasie 
przedkładanych. Oczy wistem jest przeto, że nada- 
danie uch«j e  na podstawie a  19. st. kr. przrz 
sejm powzięte; formy adresu, równać się moźb abdy­
kacji z tego uprawniania.

Nadanie podobnemu aktowi formy adresu, jest 
n&ato nawet w tym razie m stosownem, jeżeliby 
konstytucyjny monarcha uznawał za s*osov ne 
wprowadzić zyczeuj przes to ju  wyrażone p» drogę, 
w.odąci. dc zadość uczynieniu tekowym. W  tym 
wypadku bowiem nie pozostałyby konstytucyjnemu 
monarsze, jwk tylko dwin drogi: drogi żarna ■ 
chu stauj, gwałcaca konstytucję, ziuem podkopujn- 
ca wszelkie podstewy prawnego usurcju której żł- 
don sejm sobie życzy me może, lub też oddanie 
całej sprawy odpowiedzialnemu rządów, do kon­
stytucyjnego traktowania, a zatem wprow. dzen e 
całej sprawy właśnie na Żor, który rzecz urnom 
adresu nieodpowiednim być się wydaja, i którego 
uniknąć rauziby.

Gdy zatem wniosek sejmu, w razu  przesłania 
gc w ad recie, nawet w najszczęśliwszym wypadku 
na inną drogę dostać się nie mógłby, jak do kon­
stytucyjnego rządu, tj. do m inisterstwa; więc n ie­
konstytucyjna abdykacjo z uprawnienia w g. 19. st. 
kr. sejmów1 przyzran^go żadnej praktycznej, korzy­
ści przynieóćby nie mogła; przeto pojąć nie mogę, 
dla czogobj nawet uajutylit&rniejszy utyliłarysta 
sejmowi doradza* miaL ażeby w przesianiu w bieżą­
ce,, kadencji przeszłorocznej rezolucji srjmowej, mną 
drogę obierać miał wjm, jak w przeszłym roku?

Czas nie ZLprmeJM * j drodze konsljtue.onali- 
zmu, zaizucc jej jednak; ii jeJt ęentjaiis^czni.. 
Zgoda ależ U h . Lerainiegssa kunstytesj* nauąa 
jest centralistyczną. Czyi Ci as mikom ie stano­
wisko sejmu stanie się więcej antonefninziwr Jeden.- 
listycuMua, jeżwłi udńtępająo eJ prawi w g. .19. st. 
kr. sobie przyznanego przedstawi zmiany w konsty­
tucji dla pomyślności kraju nieodzowne, zamiast 
uchwały na podstawie konstytucji prze; siełfti po­
wziętą  ̂ knnatytncyjiemn rzadawi,^ u ftrSete 
adresu a ditem prośby samemu monarsze, któremu 
nie pozostanie inn? k mstytucyjna droga, juk tylko 
odstąpienia tej sprawy temu samemu konstytucyj­
nemu rządowi i*

Z tych powodów mniemam, ie jedyną uatewie, 
powadze sejmu i obecnemu położenia, odpowiada­
jącą formą powtórzenia rezolucji, jest ponowienie 
jej zupełnie w teL sam sposób, T  jakim r  prze­
szłym roku uchwaloną i przesłań* została.

P rw g a  e z e i a a  d. 9. październiki*,
{PR.) Wystąpienie kilka dziumisów wiedoństich 

w dachu zgod) z opozycją czeską a przrdewszj Btkiem 
artykuły wstępne z niedzieli i piątku dzieuniL? Presie, 
wywołały między sti Dnuictwem rządu »o-n.emieokiein i 
onegoż organami prawdziwą burzę Prawds przez 
Press* bez ogródki i z wyciągnięfc do zgody dlouią

J«k swobodne lody obchodzę narodowo 
pamiątki.

Kmjn mój biedny, jakżeż tobie daleko do tej 
szczęśliwej Krainy* gdzie niema miesiąca, niema nawet 
tygodnia, żeby wspomnienie jakiejś historycznej pa­
miątki nie było obchodzone grzmotem dział wiwa­
towych, muzyką, śpiewom, tańcami, ucztą i nieu- 
stannemi okrz\ kami na cześć ojczyzny. Kraj ten 
szczęśliwy, o którym chce mówić, oho,, ubogi i 
ciasny, dziś jak piękna oaza wznosi się wśród prze­
starzałej, znikczemniałej, spodlonej Europy, poka­
zując cżem mogą być ludy, co nie znają innego 
pana nad prawo proez siebie ustanowione, innej a- 
rystokracji, j t*  niebotyczne góry, innych ouowiąz- 
ków. jak kształcić się i pracować na pożytek wła­
snej swojej ojczyzny, i nie znają innej nagrody jał 
uznanie rodaków i głos własnego sumienia.

Ohrę opisać choć w krótkości  ̂ nr rczystość, 
którą obchodzono w Genewie, _ w dzień odkrycia 
pomnika na namiątkę przyłączenia gen iwskiego kan­
tonu do federacji szwajcarskiej w r. 1814.

Już na dwa dni przed uroczystością, miasto 
przybrało świąteczną postać. Wszystkie fon kuny, 
wszystkie pomniki pokryły się girlandami kwia­
tów i zieleni; z każdego okna wychyliły się cho­
rągwie z herbami kantonów Szwajcarji, v'V ł'a* 
niały krzyż biały na czerwonem polu — herb R? ■ 
czypospolitej. Co kilkanaście kroków, z największym 
gustem ubrane kwieciem stały arki tryumfalne, 
podtrzymujące napisy, które przypominały przeszłą 
sławę, lnb teraźniejsze szczęście. Tu nie było rąk 
najętych dla upiększenia miasta, nie było sum asy- 
gnowanycb od rządu, nie było oficjalnego kierunku; 
każda ulica wybierała sobie komitet, który obmy­
ślał plan upiększenia dontów, i każdy obywatel do­
kładał wszelkich starań, aby nie dać się drugiemu 
wyprzedzić, prześcignąć w objawie radości i chęci 
jak najświetniejszego obchodu wielkiej historycznej 
Pamiątki.

Kto widział Genewę, otoczoną zielonemi góra­
mi. przeglądającą się w lazurowem zwiercicdle naj­
piękniejszego w Europie jeziora, kto pożył pod czy- 
stem jej niebem, kto oddychał zdrowem jej powie- 
trzei^  pojmie jaką piękną była pani Lemanu, przy- 
*Wj< na na obchód złotego wesela. Dzieci jej uro­

czyście dziękowały Bogu za swobodę, która ich zro­
biła szczęśliwymi, wśród tylu innych, których jęki 
czasami dolatują w te kraje, odbite echem od gór 
ich nieprzystępnych.

20. września, zaledwo słońce złooistemi promie­
niami oblało jezioro, huk dział, dźwięk dzwonów 
kościelnych miasta blizkieb wiosek, zbudził mie­
szkańców. Była zaledwo siódma godzina zrana, a 
już wszystkie ulice miasta przepełnione były ludem. 
Co chwila przechodziły z chorągwiami i muzyką 
na czele, stowarzyszenia polityczne, artystyczne, 
filantropijne i literaci ie, których liczba tak innoga, 
i kióre odgrywają taką wielką i świetną role w 
życiu tego wolnego kraju. Wszyscy dążyli na wiel­
ki plac, z którego miała zacząć się procesja. Ludzie 
najprzeciwniejszych zdań spotykali się przyjaźnie, 
z uśmiechem na ustach, i szli razem, zapomniawszy
0 niedawnej walce; najmniejsze słowo, najmniejsze 
wspomnienie o niedawnych usterkach nie zakłóci!"1 
ogólnej harmonii. Co chwila odzywały się okrzyki 
„Niech żyje“ to dla.deputacyj północnych Amery­
kanów, to d li weteranów 1814 roku, którzy nieśli 
starą genew ką chorągiew, już spłowiałą zupełnie, 
lecz Ui? 7w lan ą  niewolą; to dla deputacyj innych 
kantonów, które przybjły pozdrowić braci swoich.

O godzinie dziewiątej zrana, pięć kolumn, za­
wierających do 25 tysięcy lndzi, niosących chorą­
gwie przeróżne i rozmaite omblema, ruszyły z miej- 
SCvć ma.iąc .na czel0 Wielką Radę Rzeczypospolitej
1 Wydział jej wykonawczy. Ze wszystkich okien

i dzieci witały okrzykami radości ten po­
chód tryumfalny. Kilkauaście muzyk grało na prze- 
mian to „Iteatz des waches“, to „Rufst du! meio 
Vaterland“, to „Ce qui laino“. Jezioro było pokry­
te mnóstwem statków paro wych i łodzi, przystro­
jonych jak najswietniej, Piękny dzień jesienny jak­
by wtórówał ogólnej radości.

W chwili gdy odkryto pomnik, huknęły zno­
wu działa i okrzyk wydarł się z piersi zebranego 
na około swobodnego ludu, którego hasłem jest 
„wszyscy za jednego i jeden za wszystkich". Chór 
młodych dziewcząt,^ ubranych w bien i przystrojo­
nych w kwiaty, zaintonował hymn narodowy. Po­
tem nastąpiły mowy oficjalne i nieoncjs.lne, gdzie 
można było podziwiać oraioi ski i poetyczny Jar 
mówców, z których wielu tylko w dzień ten świę­
ty na bluzę zarzucili surdut.

O godzinie 1. na wszystkich placach i ulicach

zastawiono ucztę. Mieszkańcy każdego kwartału 
przygotowali wspólne stoły, skromnio nakryte, oko­
ło których zasiedli i biedni i bogaci, prezydenci 
Rzeczypospolitej, jej najwyżsi urzędnicy i najbie­
dniejszy robofnik. Wszyscy witali się jak starzy 
znajomi, prawdziwa serdeczność, wesołość, rozlała 
się w tern najróżnorodniejszem towarzystwie, któ­
re zupełnie zapomniało o wszystkiem, co dzieli ludzi 
na ziemi. Lecz nim się uczta zaczęła, na trybunę 
urządzoną obok, wstąpił najwięcej szanowany w 
kwartale obywatel, i w chwili, gdy na starej ka­
tedrze uderzyła godzina 2., wniósł toast za szczę­
ście ojczyzny. Z dwudziestu pięciu tysięcy piersi 
wyrwał sio okrzyk entuzjastyczny' niech żyje oj­
czyzna, niech żyj* Rzeczpospolita i Dwadrieści? pięć 
tysięcy kubków wina potrąciło się wzajemnie. Była 
to chwila, w której ludzie najmniej usposobieni do 
rozrzewnienia, cznli, że oczy ich łzą sio zrosiły. Po­
dobne chwile kształcą lud i zostają n?jpiękniej°zem 
wspomuieniem życia, z dum ą, o nich przypomina 
starzec i opowiada dzieciom i wnukom.

W czasie uczty, mowej jedni po drugich wstę­
powali na trybunę, wzywając do jadności, do zgo­
dy, które uczyniły szwajcarski lud bezwątpienia 
najszczęśliwszym w świeoie.

W dwudziestu pięciu miejscach odbywały się 
bankiety. Mężczyźni, kobiety i dzieci, starzj i 
młodzi ucztowali razem, i wszystkim było tak do­
brze, tak się nikt nie żenował, jak gdy Dy codzien­
nie razem zasiadali do wspólnej uczty. Ro obie- 
dzie odniesiono stoły i na tychże plac;.h młodzież 
zaczęła tany, które przeciągnęły się, aż póki odgłos 
d swonu nie dał hasła do rozpoczęcia wyścigów na 
łódkach po cichych wodach jeziora.

Około godziny ósmej wieczorem zaczęła się 
feta wenecka. Mnóstwo łódek, statków większych
i okrętów, iluminowanych różnokoloioweml latar­
niami, wioząc kilkanaście ortiesir, zaeręły krążyć 
po zatoce, napełniając całą dolinę harmonią melo- 
dyjuych tonów. Różnokolorowe bemralskie ognie, 
zapalone na brzegu, uświęcały to zielonym, lo błę­
kitnym, to czerwonym promieniem ter czarujący 
obiaz.

Drugi dzień uroczystości nosił u»zwę „dnia 
młodzieży". O godzinie 1. popołudniu młodou1̂  
wszystk*ch szkół, szkółek, ochronek i pensjonów, 
wyrusz] la ns mleisce zboru, mając na czele muzy­
kę i kilku członków komitetu urządzającego Cal

ta arnna dzieci od czterech do 14 lat, w ilości 
więcej jak 12.000, zebrała się n« jednym placu, 
gdzie dla nich już były przygotowane stoły dla 
wspólnej uczty. Krewni i lodzice p-zygląu»li się 
z dala tej pięknej ceremonii. Dzieci były uszczę­
śliwione i z uczty i z pięknych ubiorów swoich i 
z otoczenia, które ich tak sympatyczuie witało n i  
każdym krokn, i z historycznych ojczv.jt.vcr scen, 
które starsza młodzież, przebrana w średniowie­
czne rycerskie ubiory, odgrywała pr*ed niemi.

Gdy wyruszył korpus uziecinuy, wszędzie, 
gdzie ty k o  przechodził, spotyki ły go wiwaty; chu­
stki, chorągwie, kapeiisze ich witały; okrzykami 
radość* i szc»e5c:a odpowiadały im izieci. Snem 
się zdawc 1 widok tbj nieskończonej rzeki lu&łeńkich 
główek! Grdzie snujdziecif kraj, co tyle jes t szczę­
śliwym, że w wielkioh chwilach życia narodowego, 
rodzice d t swej radości mogą przyłączyć radość 
dzieci swoich.

Podchodząc ku pomnikowi, dziecf aaśpiewiiy 
hyrau narodoyy i zaczęy pomnik obrzucać kwiata­
mi. Muzyka, *piew, okrzyki dziecinne, strzały zla­
ły się w jeden chór wspólny. Scena Dyla rozczula­
jąca, to też niejeden z cudzoziemców patrzał 
na nią z halkonn, a łz t nieproszona toczyła się 
po zadumanej twarzy.

W tej chwili prezes Rzeczypospolitej wstąpił 
na trybunę, i gdy wszystko ucichło, rzekł do nich: 
„Dzieci! przyszli obywatele i stewa Rzeczypospo­
l i te j  ! Niech dzień ten zostanie w wasze! pamię- 
„ci świętem wspomnieniem jedności i swobddy pię- 
„knej ojczyzny naszej. Strzeżcie tych swobód, 
„st-zeicie niepodległości ojczyzny, strzeżcie gioby 
„ojców waszych, gdy nas już* nie Md ie, a tu pod 
„tym pomnikiem, przyt ominającyn bratnie złącze- 
„tie Genewy ze Szwajcar je w ykrzjkniem r„z jeszcze 
„niech żyje droga ojczyzna".

Wszyscy zebrani i dziatki z* nimi krzyknęli 
niech żyje, niech żyje f i zuowu osypali kwiatami 
pomnik. Następnie zaczęły się zabawy, śpiewy, 
tańce, które się skończyły zaledwie późno wie­
czorem.

Mi się rozumieć, że w ciągi tych świąt na­
rodowych n ir; nii widział tych stróżów publicznej 
spokojnosd, doz których obejść się nic me- może w 
zgrzybiałej Europie, a których ty, Poiskc biedna 
znasz do przesytu. s .
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■wypowiedziana dowodzi, ie  w sferach najwyższych pa­
nuje chęć pojednania, i łe  pierwej czy później ustąpić 
muszą ministrowie, których hasłem hegemonia^ żywio­
łu niemieckiego. Czy niemieckie organa tutejsze za­
przeczają, czy nie, że hr. Beust stoi po za Ptressą, i  
ie  powtórny pobyt dr. Klandyego jest w związKU z 
ustępstwami dla Czech, to wszystko jedno; dzisiaj w 
Pradze każdy z toziem życia publicznego obeznany, 
wierzy, ie  stan dzisiejszy w Czechach jest nienatural­
ny, krajowi i monarchii szkodliwy, a żjczeuie poje­
dnania tak ogólne, że słyszałem wysoKich urzędników 
tutejszego namiestnictwa i dyrekcji skarbowej, którzy 
stan kraju nazwali ,unnahbar.‘ Prawda, ie  istnieje 
takie koterja, która żałuje, ie  w dzień wyborów, woj­
sko nie dało ognia do ludu; która pragnie i spodzie­
wa się, ie  dramat polityczny, który dzisiaj w Cze­
chach rozwiązania czeka, krwawo zakończonym będzie. 
Ale na szczęście, koterja ta chociaż posiada władzę jest 
nader nieliczną, a lud czeski jest politycznie dojrzałym, 
Czesi zachowują się wobec jaskółek ugody wyczekują­
co. To pewna, ie  Czesi tylko wtenczas opuszczą stano­
wisko negacji, gdy ordynacja wyborcza na podstawie 
słuszności zmienioną będzie; i Niemcy nie zaprzeczają, 
ie  Czesi stanowią *'t  ogólnej ludności, ie  w każdym 
powiecie czeskim nie wybrano posłem Niemca lub stron­
nika rządu, ie  zatem ordynacja musi być co najmniej 
wadliwą, jeżeli na podstawie tejże w sejmie zasiada 
większość niemiecka.

W sejmie postawił na dzisiejszem posiedzeniu dr. 
Wiener wniosek wzgięaem bezpośrednich wyborów do 
Bady państwa, a jen. Koller oznajmił zadowolenie 
cesarskie z okazji złożenia wyrazów lojalności sejmu —  
zresztą posiedzenia są nader monotonne. Przed kilko­
ma dniami namiestnictwo ol»/pało dziennikarstwo na- 
* udowe gradem „urzędowych sprostowań," szczególnie 
gniewano się urzędowuie za doniesienie, że jon. Koller 
doBtał upoważnienie do rozwiązywania Kad powiato­
wych; atoli dowiaduję się, że Bada powiatowa w Pisek 
za powtórne obranie pana Szobra marszałkiem, a w 
Wlaszynie, za to, że „powody niewyboru do Bady 
szkolnej powiatowej nie zgadzają się z istniejącą ken- 
stytucją,„ rozwiązane zostały.

Marszałek sejmu ks. Adolf Auersperg wozwał 
wczoraj nowo wybranych posłów czeskich do udziału 
w obradach; a gdy odmówią, eo potem ? Czy nowe 
wybory?

Dzisiejszy numer Politik został z rozkazu c. k. 
■ądu delegowanego za przestępstwo skonfiskowany, re­
dakcja bowiem nie umieściła dzisiaj jakiegoś „spro­
stowania rządowego."

Czy może spiostowanie, że żadna z Bad powiato­
wych rozwiązaną nie będzie i

padki na giełdzie w skutek okropnego spadku akcyj 
Wienerhanku, którego był prezesem. Dniem wprzódy 
był na galowym obiedzie, danym na czość pruskiego 
gościa.

W ie d e ń  d. 9. października.
(& ) Opozycja czeska, która w skutek odniesione­

go p n y  wyborach zwycięztwa, zyskała na sile, wydaje 
się joż i cantnlistom niemieckim bardziej niebezpie­
czną jak dotąd.

Stara P rtue  wywiesiła śmiało nowy sztandar po­
jednania z Czechami i  rewizji konstytucji.

W chwilach takiej zmiany frontu, nie łatwo roz­
różnić, czy się ma przed sobą objaw chwilowego na­
tchnienia pistHtćego, ca/li wj > u  przekonania, i rodzaj 
uderzenia się w piersi organu niemieclo-centralisty- 
cznego.

Owóż tedy rzecz się tak ma w tej sprawie, ie  
P rtue  trzymać się postanowiła drogi i taktyki, wręcz 
przeciwnej tym, jakich się trzymają politycy Nowej 
Prtue u  eoneortts.

Nic to nie znaczy, że mimo to korespondencje, a 
nawet małe artykuły, których przedmiotem są Bprawy 
czeskie, uwydatniać będą przez niejaki czas sprzeczność z 
głównem założeniem; bo tradycje i techniczne wzglę­
dy starego organu, radykalną na całej linii zmianę u- 
trndniają —  ale faktem jest, że w tej sprawie Pr tu t  
stanęła po jednej, a N. tr. Preue po drugiej stronie: 
pierwsza za zastosowaniem organizacji do potrzeb mo­
narchii, droga za utrzymaniem, choćby siłą i intrygą 
grudniowej konstytucji.

Równocześnie zaznaczyć należy, że niektóre mniej­
sze organa, z funduszem dyspozycyjnym związane, prze­
mawiają za potrzebą ugody z Czechami —  i to do­
piero od czasu, jak Czesi powtóre złożyli dowody 
swej solidarności narodewej.

Niemile też sprawiła tu wrażenie wiadomość z 
Tyrolu, ie  na wniosek dr. Dietla, wybraną została ko- 
misja do ułożenia postulatów krajowych w dnchu au­
tonomicznym. Z motywów, na których się opiera wnio­
sek, widać, ie  sejm tyrolski jeszcze w r. 1867 przed 
zebraniem się Rady państwa podał był adres do tro­
nu, w którym prosi o uwzględnienie przy organizacji 
państwa właściwości kraju, i domaga się pewnego sa­
morządu, którego używał i dawniej.

Pokazuje się, że adres żadnego nie osiągnął sku­
tku, i niema nawet wzmianki, czy sejm tyrolski otrzy­
mał jakąkolwiek odpowiedź. Zresztą i dziwić się nie 
można, ie  forma adresowa mniej dopisuje w ustroju 
konstytucyjnym, jak absolutyzm państwa. Od czasu za­
prowadzenia norm konstytucyjnych każdy adres był 
traktowany jednakowo, t. j. oddawano go ministrom. 
Prooeduzą je«t dość prosta; Na czele kancelarji cesar­
skiej stoi radca stanu, Braun, mający pod sobą 4 se- 
kretanów, z tytułem radzców nadwornych i rządowych. 
Tak adresy, jak opatrzone sygnaturą inne podania, do- 
stąją się do rąk tych urzędników, którzy rozpatrzy­
wszy się do jakiego działu przedmiot należy, odsyłają 
do ministra odpowiedniego.

Później przychodzi sprawa albo na konferencję 
ministrów, a Najj. Panu prezydent albo minister do­
tyczący zdaje sprawę w rzeczach, które nie potrzebują 
być traktowane na wspólnej konferencji.

Od czasu jak konstytucja grudniowa uznała od­
powiedzialność ministrów za palladium wolności i tar­
czę konstytuoji, adres do tronu może mieć wielką wa­
gę dla tych, którzy go sporządzają, ale w praktyce 
musi być jak inne podania przesłany odpowiedzialnym 
ministrom, którzy odpowiedź na sesji uradzają. Wi­
dzieliśmy to samo za ministerstwa Belkrediego, gdzie 
niemieckich krajów reprezentacje albo odmowną otrzy­
mały odpowiedź, albo nie otrzymały żadnej.

Pruski następca tronn był bardzo czule podejmo­
wany u dworu. Chciano odjeżdżającemu oddawać takie 
sanie honory, jakie mu robiono na przybycie do Wie­
dnia, ale wyprosił się; bo nadzwyczaj było wietrzno i 
“ “ o, i dlatego ubrał się w zimowe cywilne suknie, 
odjechełzatea bez ceremonialnego przyrządu.

DygmUer dwora, hr. Wratitfnw, krajczy koronny, 
O M A ckenssu itU r, zahil się w ty la tea . 
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14. Posiedzenie sejmowe
z dnia 11. października.

Z dalszego porządku dziennego przystąpiono 
do pierwszego czytania wniosku Wydziału krajo­
wego, względem podwyższenia plac urzędników 
przy szpitalach krakowskich Sprawozdawca dr. 
Smolka.

G r o s s  żąda wybrania osobnej komisji sani­
tarnej.

G n i e w o s z ,  który później przyłączył się do 
Grossa, wnosi z Wajglem odesłanie do komisji ad­
ministracyjnej.

Po wykazanin sprawozdawcy, iż tu jedynie o 
podwyższenie płac urzędników chodzi, na wniosek 
tegoż, odesłano do komisji budżetowej.

Dalszy wniosek Wydziału krajowego o sprze­
daży młyna na Prądniku białym, na propozycję 
sprawozdawcy dr. Smolki odesłano do komisji ad­
ministracyjnej.

Wniosek Wydziału krajowegu o zakazie łapa­
nia i zabijania ptaków, użytecznych .w gospodar­
stwie krajowem, sprawozdawca Haller, przydzielono 
do komisji policji polowej.

Następuje pierwsze czytanie wniosku Sangu­
szki o zniżeniu taryf galicyjskich kolei żelaz- 
nych.

S a n g u s z k o  uzasadniając swój wniosek, 
przytacza, iż dawniej, gdy nie było tak rozgałę­
zionych kolei żelaznych, i produkcja krajowa kon­
sumował* się gtównie w kraju, nie zależał) gospo­
darzowi tyle na kosztach przewozu. Dziś wszak­
że, gdy konkurować musimy nawet z Ameryką i 
Australią, rzecz ta ma się inaczej. Mówca nie zga­
dza się ze zdaniem, jakoby wysokie opłaty kolejo­
we były z korzyścią dla zachodniej części kraju 
naszego, gdyż zadaniem naszem jest dostać się jak 
najtaniej do targów środkowej i zachodniej Euro­
py ; tymczasem my dzisiaj już nie możemy konku ■ 
rować z Węgrami, a położenie uasze będzie tru ­
dniejsze z otwarciem kolei mułtaóskich i zakordo- 
nowych. W  końcu powstaje głównie przeciw ko­
lei Karola Ludwika, gdyż kolej czerniowieeka oka­
zywała się już nieraz gotową do obniżeń, lecz za­
wisłą jest od tam tej; uznaje przychylność w tym 
względzie marszałka, jako prezesa kolei Karola 
Ludwika, który wszakże przegłosowywanyra bywa 
(brawo) i żąda, ażeby wniosek jego odesłano do 
komisji petycyjnej.

C h r z a n o w s k i  przez wzgląd na ważność 
przedmiotu, wnosi wybór osobnej komisji z 5.

W a j g i e 1 jest za uznaniem tego wniosku za 
nagły i za odesłaniem go bez drukowania do komi­
sji administracyjnej.

T r z e c i e s k i  i P o d l e w s k i  przemawiają 
za odesłaniem do komisji petycyjnej, która ma już 
przydsielonych sobie kilka takich petycyj.

C h r z a n o w s k i  zarzuca Wajglowi, że nie­
dawno podnosił, iż komisja administracyjna jest 
pracami zarzuconą, a dziś żąda przydzielenia do niej 
tak wielkiej wagi przedmiotu.

W a j g i e l  tłumaczy się, iż żąda tego z uwa­
gi, że czuje się na siłach odpowiedzieć zadauiu, i 
ofiarując swoje siły, odstępuje od wniosku.

W o d z i c k i popiera Chrzanowskiego. B o c z- 
k o w s k i podnosi wniosek Wajgla.

Przy głosowaniu przyjęto wniosek Chrzanow­
skiego i zarazem przydzielono dotyczące petycje, 
wybrać się mającej komisji.

Z kolei porządku dziennego uzasadnia P o l a ­
n ó w  s k i swój wniosek o uznanie za krajową dro­
gę z Lubyczy do Bełza. Do wyczerpanego w t«j 
mierze przedmiotu, dodaje, że gdyby Izba jego 
wniosku nie odesłała do komisji, wyrządziłaby tern 
krzywdę całej okolicy bełzkiej; petycję albowiem 
podpisała największa część tamtejszych wyborców 
i członków reprezentacyj powiatowych. Zgodnie z 
żądaniem wnioskodawcy, przydzielono wniosek ten 
komisji drogowej.

Wniosek J a k u b i k a  w przedmiocie leczenia 
wścieklizny, w nieobecności wuioskodawcy na pro- 
pozycię R o g a w s k i e g o ,  odesłano do Wydziału 
krajowego.

Następuje sprawozdanie komisji budżetowej o 
budowie gmachu dla obrad sejmowych. Sprawo­
zdawca N i e z a b i t o w s k i .

Komisja administracyjna stawia następujący 
wniosek:

I. Dla obrad sejmu i na pomieszczenie Wy­
działu krajowego Wydział krajowy wybuduje gmach 
nowy, lub zakupi i urządzi odpowiednio realność.

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy zacią­
gnąć na ten cel pożyczkę amortyzacyjną do wyso­
kości 300.000 złr.

III. Na wydatki przygotowawcze sejm prze­
znacza z funduszu krajowego 10.000 złr.

C h r z a n o w s k i  wykazuje, iż komisja żąda 
na wybudowanie 300.000, Wydział zaś 500.000 złr. 
Gdy więc komisja niczem żądania swego nie popie­
ra, gdy uchwalono przedewszystkiem użycie fun­
duszów na wygotowanie sieci dróg, gdy trudność 
będzie osiągnięcia pożyczki, głównie ze względu na 
dług indemnizacyjny, sięgający 40 milionów złr., 
wnosi więc przejście nad wnioskiem komisji d > po­
rządku dziennego.

W ę ż y k  zarzucając komisji również, iż nie 
przedłożyła kosztorysu, że żąda 300.000 złr., nie 
mając w swojem gronie ludzi kompetentnych i fa­
chowych, z obawy więc, ii przyjdzie później zezwo­
lić na drugą pożyczkę, w przewidywaniu której 
tem trudniejsze warunki stawiane będą dla pierw­
szej, oświadcza się przeciw wnioskowi komisji a za 
wnioskiem Wydziału krajowego.

G n i e w o s z  sprzeciwia się robieniu długów 
i jest zdania, że nawet 500.000 złr. na gmach o- 
kazały, monumentalny, jakiby być powinien dla 
reprezentacji krajowej, nie wystarczy, żąda przeto 
odesłania tej sprawy do Wydziału krajowego, któ­
ry należy upoważnić do czynności przygotowaw­
czych.

G r o s s  nadmienia, iż Wydział krajowy wie­
dział, że przedłożenie tej sprawy nie będzie mile 
przyjęte przez Izb ę ; wykazuje atoli dalej, że tu

K r o n i k a .

— M ianowania. Przy oddziale r a c h u n k o w y m  bukowiń­
skiej c. k. dyrekcji finansowej, zostali mianowani oficjało­
wie rachunkowi II. klasy Franciszek WaBacz, i  E u g e n iu s z  
Malikiewicz, oficjałami rachunkowymi I. klasy; oficjał ra­
chunkowy III. klasy Daniel Zuhajewićz ofiej*ł0m ra(j 'm~ 
kowym II. klasy ; oficjał zaś rachunkowy i- klasy^ a o 
Orłowicz, ofi.rach. II. klasy, Tytus R u d n ik  i oficjał rach. 
III. kl. Wincenty Harassek otrzymali wyższy stopień pen-

właściwie nie chodzi o wydatki, lecz o zaoszczę- , 
dzenie. Wydział krajowy albowiem opłaca dziś za 
wynajęcie lokalów 11.000 złr., z zawarciem nowego 
kontraktu trzeba będzie zapłacić najmniej 16.000 
złr., z powodu znacznego podnoszenia się czynszów 
miesznalnych; ponieważ do tego czynności Wy­
działu krajowego się wzmagają i okazuje się potrze­
ba wynajęcia nowych lokalów, kióre 5—6.000 złr. 
kosztować będą, tedy po 3—4 latach wypadnie opła­
cać 20—25.000 złr Otóż używszy tej sumy jako 
amortyzacyjnej spłaty, przyjdzie Wydział po trzy­
dziestu latach do własnego gmachu, w przeciwnym 
zaś razie, ponosiłby równe wydatki i byłby zawsze 
w komornem. Pożyczka zamierzona zresztą nie bę­
dzie krajową, lecz prywatną 'i poniekąd na hipote­
kę stawianego budynku. Różnica między projektem 
komisji a Wydziału krajowego jest żadna, albowiem 
Wydział krajowy żąda również choć nie 10.000 złr. 
to 25.000 złr. jedynie na czynności przygotowaw­
cze i nie powiada, że ta  suma będzie wyetarczającą. 
Przemawia więc za wnioskiem Wydziału krajowego, 
który jest ogólniejszy, oraz nadmienia, że czynione 
temuż różne zarzuty, prócz zarzutu złego admini­
stratora, z tego też względu można mu śmiało zau­
fać, iż przyznanego sobie kredytu źle nie użyje.

T r z e c i e s k i  oświadcza się za wnioskiem 
Wydziału.

Zażądano zamknięcia dyskusji.
Zapisani mówcy b y li; Skrzyński za wnioskiem 

komisji, Golejewski, Chrzanowski, Sanguszko prze­
ciw, Pietruski w zupełności przeciw.

Po przerwie posiedzenia, celem wybrania mó­
wców jeneralnych, zabrał najpierw głos:

P  i e t r u s k i, który jeszcze przy obradach Wy­
działu krajowego w tej sprawie zastrzegł sobie 
głos, oświadcza się przeciw wszelkiemu budowa­
niu, gdyż to nie na czasie i ze szkodą gospodar­
stwa krajowego. Muogie petycje Dowiem pouczają, 
iż krajowi brak dróg, brak zakłaaów dobroczyn­
nych, brak pieniędzy; przytem budujemy dom dla 
obłąkanych we Lwowie, takiż sam potrzebny w 
Krakowie, potrzebne tamże rozszerzenie szpitalów. 
Ulokowanie Wydziału krajowego jest wprawdzie 
złe, lecz gdy się rozszerzy budynek, będzie dosta- 
tecznem i rocznie nie więcej nad 15.000 złr. ko­
sztować będzie ; tymczasem nawet 500.000 złr. na 
wybudowanie gmachu jest za mało z powodu dro- 
gości materjału, a teraźniejsze miejsce obrad sejmu 
nie jest szkodliwem, gdyż nikt dotąd na zdrowiu 
nie ucierpiał szKody Pożyczka wspomniana, po­
dobnie jak głodowa, potrzebowałaby sankcji, a tej 
się nie uzyska bez uchwały dotyczącej ustawy kra­
jowej. Wnosi przeto przejście do porządku dzion- 
nego nad tym przedmiotem.

Drugi jeneralny mówca, G o l e j e w s k i ,  po­
wołując się na przytoczone argumenta przez Chrza­
nowskiego, zwraca uwagę poprzednika, który osą­
dził, że wybudowanie gmachu będzie to luxus, na tę 
okoliczność, co sejm będzie robić, gdy za dwa lata 
administracja teatru Skarbka wymówi lokal, czy 
wtenczas sejm ma obradować ua bruku ? Wypada 
przeto oświadczyć się albo za wybudowaniem albo 
zakupieniem realności, która w dodatku wolna bę­
dzie od podatku. Podnosi przeto, w razie, gdyby 
wniosek komisji upadł, wniosek Wydziału krajo­
wego.

Ostatni mówca jeneralny, W o d z i c k i  Lu­
dwik, stając w obronie wniosku komisji budżeto­
wej, przytacza, iż komisja miała na oku niezamo- 
żność i niedostatki kraju, dlatego też żąda tylko
300.000 złr., któie zapewne nie będą przekroczone, 
gdyż urządzenie gmachu Rady państwa kosztowało
100.000 złr., a na wybudowanie nowego prelimino­
wano tylko pół miliona; wspomniawszy przytem o 
amortyzacji, o wymówieniu lokalu, przemawia za 
rozwiązaniem rąk Wydziałowi, zapewnia o dobrem 
użyciu funduszów, wreszcie nadmienia, iż sankcjo­
nowania tej pożyczki nie potrzeba, bo to nie kra­
jowa lecz prywatna pożyczka.

Przy głosowaniu okazuje się większość za przoj- 
ściem do porządku dziennego nad wnioskiem komi­
sji budżetowej. Poczem przyjęto ewentualny wnio­
sek Golejewskiego. Wniosek przeto Wydziału kra­
jowego przyjdzie na porządek dzienny najbliższego 
posiedzenia.

Następnie odczytano najpierw odezwę namie­
stnictwa, iż uchwała o nadzorze szkół średnich i 
ludowych nie otrzymała sankcji, ponieważ zachodzą 
zasadnicze różnice między uchwaloną ustawą a do- 
tyczącem przedłożeniem rządowem. W ślad zatem 
doniesiono o złożonem do laski marszałkowskiej 
przedłożeniu rządowem o nadzorze szkół miejsco­
wych i powiatowych. Poczem przystąpiono do wy­
boru dwóch nowych komisyj.

Do komisji do ustawy wodnej z 5, zostali na 
100 głosujących wybrani:

Honigsmann (60), Hubicki (66), Gniewosz (62). 
Rezultat wyboru uzupełniającego, jak niemniej wy­
boru do komisji kolejowej, ogłoszonym będzie na 
przyszłetn posiedzeniu, które zapowiedziano na śro­
dę o godzinie 11.

Posiedzenie zamknięto po pół do trzeciej z po­
łudnia.

P o rz ą d e k  d z ien n y  ua d. 13. października.
1. Sprawozdanie komisji drogowej o wniosku 

Wydziału krajowego do ustawy o mytach;
2. dalszy ciąg rozpraw nad wnioskiem Wy­

działu krajowego o budowie gmachu sejmowego;
3. pierwsze czytanie wniosku Wydziału kra­

jowego w przedmiocie reformy służby lekarskiej w 
lwowskim szpitalu głównym:

4. wniosku Wolnego w przedmiocie zniesienia 
prawa propinacji;

5. sprawozdanie Wydziału krajowego z wybo­
rów poselskich.

eyjny.
— K o n k are  na teatr p o lsk i we Lwowie jest już o­

głoszony. Podania mają być wniesione do 30. listopada b. r. 
Szczogólowe warunki kontraktu przejrzeć można w kance­
larji centralnej Zakładu fundacji hr. Skarbka we Lwowie.

— Ostateczno rozprawa w sprawie morderstwa z 
rabunkiem popełnionego przed kilkoma miesiącami w ce­
gielni na Stryjakiem, odbędzie się we czwartek, d. 14. b. m. 
Oskarżeni są o tę zbrodnię Mikołaj Niedźwiedź i Izydor 
Mansi, wyrobnicy.

— Zgromadzenie przedw yborcze. Rezultat głoso­
wania na czionkow do komitetu wyborczego na onegdajszem 
zgromadzeniu, jest następujący: głosowało 240, lista rezolu- 
cjonistów utrzymała się większością 4 głosów, jednakże z listy 
tej 5ciu członków wykreślono, a natomiast weszło 6ciu z li­
sty demokratycznego Towarzystwa, w następującym, według 
większości głosów, porządku. dr. Smolka, Piątkowski, Żaak, 
Widman K,, Czemeryński i Jolies Markus.

Przyczem dodajemy, że wo wczorajszym numerze Ga­
zety, zamiast: „forytować będą zarówno na członków do sej­
mu", przez omyłkę wydrukowano : „wybierać będą zarówno 
na członków komitetu przedwyborczego*. Należy więc po­
prawić.

— I’. Itomnnn Poplelów na , jak się dowiadujemy z 
Dziennika Lwowskiego, ma jeszcze raz wystąpić we środę w 
komeaji Obudziło się w niej serce, z którego to przedstawie­
nia dochód jest przeznaczony na korzyść Towarzystwa gi­
mnastycznego .Biały Orzeł*.

— Dram aturgia polska. P. Feliks Szober, artysta 
sceny warszawskiej, napisał komedję 3 aktową p. t. Znako­
mici, a p. Józef z Mazowsza dramat w 4. aktach pod tyt. 
Ofiara przesądu. Kłosy warszawskie zaczęły drukować dra­
mat p. E. Łabowskiego Żyd, uwieńczony nagrodą na zeszło­
rocznym konkursie lwowskim i przedstawiony na naszej 
scenie.
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Stenografię polską i ruską rozpocznę wykradać 
w dniu 15. października na wszechnicy w sali VI. Kurs 
trwa 3 miesięcy. Wykładać Dędę co poniedziałku, środy i 
piątka o i godziny 5. do 6. popołudniu.

Lubin Olewiński.
— O Cezarze nadsekw ańskim  opowiada Reetil a- 

negdotkę, świadczącą, ii cesarz Napoleon III. oprócz sym- 
patji dla despotów rzymskich, posiada we krwi takie coś z 
ich żelaznej energii. W r. 1852 kiedy cesarz bawił u wiel­
kiej księżny badeńskiej, właśnie w przeddzień wielkiej re­
wii, dostał tak siluego napadu newralgii w biodrach, ie 
nie mógł ani ruszyć nogą. Ponieważ zależało mu wiele 
na tem , ażeby odbyć rewię , a napad nie ustępował, po­
stanowił wyleczyć się sam , nie wspominając ani Błowem 
nikomu o swojej słabości. W napadach takich lekarze ce­
sarscy używali zwykle plastrów do wypędzenia pęcherzy, 
cesarz jednak zastosował doraźniejszy środek. Zapalił bo­
wiem świecę woskową i płomieniem wypiekał skurczony 
nerw! Oczywiścio ponapiekat sobie znaczne rany, ale też 
heroiczna ta kuracja spędziła napad do tego stopnia, i i  
cesarz na drugi dzieu mógł dosiąść konia, i choć z dotkli­
wym bólem ran, odbyć rewię i z uśmiechem na twarzy 
wysłuchać tysiącnych Vivc lempereur 1

— D alsze sk ła d k i ua korzyść rodziny i .  p. W. 
Syrokom li. Administracja Gazety Narodowej 8 złr., pani 
N. N 15 zlr., z przedstawienia amatorBk. w Lisku 42 złr., 
hr. A. Krasicka 10 złr., Minia R. N20 1 złr., Helena i 
Staś 'W. 1 złr., AJO 1 złr. 30 et., p. L. Z. 1 złr., Sabina 
1 złr., M. Szczepański 1 złr., z odczytu, urządzonego przez 
p. A. Szczepańskiego w Krakowie 135 złr. 11 c., członko­
wie Tow. „Postępu* w Krakowie 35 złr. 56 c., z koncertu, 
danego w Szczawnicy przez p. Szczepanowskiego 17 złr., 
R. Piątkiewicz z Tarnopola 10 złr., Redakcja Czarn 10 złr., 
H. Mlildner 1 złr.J S. Derdelewicz 1 złr., urzędnicy banku 
włościańskiego 19 złr. 64 c., urzędnicy banku hipotecznego 
43 złr. 70 c., dalsza składka urzędników banku angło- 
austr. 5 złr., ze składek prywatnych 3 złr. 66 c., Redakcja 
Czasu z przedstawienia teatralnego, danego 4. października, 
107 złr. 35 c., razem 473 złr. 32 c .; dodając do tego przy­
chód, wykazany w Gaz. Nar z d. 15. sierpnia 988 złr. 74 c.; 
wpłynęło całkowicie po dzień 9. paźdz. 1.462 zir. 6 ct. 
Z  kwoty tej wysłano wdowie gotówką 1.450 złr.

Ponieważ w ostatnich czaBach wydano kilka broszur, z 
których dochód przeznaczony jest dla rodziny ś. p. Syro­
komli, niemniej i pismo Gwiazda, jakoteż poemat z druku 
wyjść mający Czarny Krzyż na tenże cel pewien czysty 
dochód przeznaczają, księgarnia niżej podpisane uprasza 
więc osoby, które jakimkolwiek datkiem na ten cel przy­
czynić się zechcą o nadsyłanie gotówki do Lwowa, gdyż 
wszelkie rozdrabnianie składek powstrzymuje kontrolę pu­
bliczną wdowiego grosza, wdowa zaś w korespondencje z 
pojedynczymi osobami wdawać się nie może, listy więc z 
pieniądzmi upraszamy wysyłać do księgarni naszej pod 
firmą (łubrynowicz i Schmidt we Lwowie przy placu św: 
Ducha 1. 43. Gubrynowicz i Schmidt.

(fi')- *  pod (iu o d o ro w a . (Pożar). Dnia ostatniego 
września wszczął się pożar w Wierzbicy, powiat Bobrka, w 
skutea którego dwie chaty Btało się ofiarą płomieni. 
Podczas pożaru i po ugaszeniu takowego literalnie nikt się 
nie zjawił do ratunku, ani w ójt, ani nikt z radnych , ańi 
żandarm, i gdyby nie energiczny uuział w ratunku wła­
ściciela tejże wsi, cała wieś mogła się stać pastwą płomie­
ni. Ale za to nazajutrz przed zgorzatą chałupą zebrał iię 
kongres chłopów, na którym stanęła uchwała, i e to nikt 
inny tylko połowy dworski mógł podpali*5 tę chałupę. Po­
syłają więc po żandarma, zastawiają wódkę, naturalnie więc, 
że żandarm zgodził się na ich wyrok , zwłaszcza, gdy na 
poparcie tego podejrzenia przytaczają, że połowy kłócił się 
z właścicielem zgorzałej chałupy, a na świadka tego przed­
stawiają 81etnią dziewczynę! Takiem świadectwem przeko­
nany żandarm, aresztuje tedy polowego j pod eskortą od­
prowadza do sądu do Żurawna.

— O głoszenie konkursu celem obsadzenia 8 miejsc 
w bursie dla auogiej młodzieży szkolnej w Brzeianach. W 
listopadzie br. ma w Brzezanach wejść w życie bursa dla 
umieszczenia ubogiej młodzieży szkolnej, założona przez 
Wydział brzezańskiej filii Towarzystwa pomocy naukowej 
w myśl §. 42. statutu tegoż Towarzystwa.

Na bieżący rok szkolny zapreliminował Wydział 8 
miejsc w tej bursie 0 bezptatnem pomieszkaniu i wikcie. 
Przyjęci być mogą uczniowie gimnazjalni, jakoteż uczniowie 
szkó ł ludowych z k lasy  IV.

Podania o przyjęcie dc bursy wnosić należy do Wy­
działu filii na ręce zastępcy prezesa profesora Czarkow­
skiego najpóźniej do 25. października br. Mają one zawierać 

racje r°dziców lub opiekunów, czy i jakim datkiem w 
gotowiźnie lub in natura (w zbożu etc.) na potrzeby bursy 
przyczynić się zamierzają, i być zaopatrzonej następujące 
załączniki: o) metrykę chrztu; i )  świadectwo ubóstw* ; 
c) świadectwo szkolne.

Z Wydziału filii Towarzystwa pomocy naukowej. - 
W Brzeżanach dnia 9. października 1869.

— (N.) z to ca ó w  (Z  Towarzystwa pedagogicznego.) Dnia 
7. października br. odbyło się czwarte waln* zgromadzeni*
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GAZETA NABODOWA i  dnia 12. Października 18<h».

Towarzystwa pedag. złoozowskiego, na którem nowy wybór 
Wydziału dokonany został. Prezesem wybrany p. Bolesław 
Augustynowicz, właściciel dóbr, zastępcą dr. Heine, adwo­
kat krajowy, podskarbim p. SiaTkiewicz, dyrektor szkoły 
głównej, sekretarzem p. Nowakowski, nauczyciel szkoły 
grównej, członnami zarządu pp. ks. W aj d owaki, katecheta 
dyryg. szkołą panieńską, Lubowicz, Wreciono i Frauth, nau­
czyciele, ostatni jako bibliotekarz. Na wniosek p. Nowa­
kowskiego uchwaliło zgromadzenie potrzebę zaprowadzenia 
realnego gimnazjum w Złoczowie i poleciło komisji, złożo­
nej z dr. heinegc, ks. Posuchowskiego i p. Strzeleckiego, 
by ta zebrawszy statystyczne daty w porozumieniu się z 
Raaą miejską, przedłożyła swe sprawozdanie Wydziałowi, 
który dalsze kroki w tym przedmiocie poczyni. Nie mniej 
uchwaliło zgromadzenie udać się za pośrednictwem głów za­
rządu do wys. Rady szkolnej z wyjaśnieniem, o ile rozpo­
rządzenie namiestnictwa z r. 1867, odnoszące się do począ­
tkowej nauki języka niemieckiego już w 3. klasie szkół 
normalnych, utrudnia dalszy postęp uczniom ze szkół trzy­
klasowych, do czwartej klasy przyjętych, dla których nauka 
niemieckiego języka ze Bzfcodą innych dzieci na nowo tu 
się rozpoczyna i orzekło: że nauka niemieckiego języka naj­
wcześniej dopiero w 4tej klasie szkól ludowych bez grzechu 
pedagogicznego rozpoczętą być może. Oprócz tego zgroma­
dzenie dyskutowało nad innemi jeszcze wnioskami.

— O bw ieszczenie. Kolej żelazna galicyjska Karola 
Ludwika, prowadząca z Krakowa przez Lwów do Brodów i 
Złoczowa, urządziła stosownie do postanowień uzyskanej pod 
dniem i5. maja 1867 koncesji w mieście Lwowie, t. j we 
wnątrz rogatek i linij lwowskich, dla dogodności publicznej 
dwa dworce, mianowicie: jeden główny dawniejszy ns 
przedmieściu Grodeckiem, drugi **ś jnżjna rucie brodzkiej 
na przedmieściu Żółkiewskiem pod górą Zamkową.

Ostatni ten dworzec otrzymał nazwę „Podzamcze*. Na­
zwa ta okazała się jednak niezupełnie właściwą i stosowną, 
wpiowadza bowiem wielu w błąd, jakoby stacja „Podzamcze* 
oddalona niemal o milę od dwoTca głównego na Grodeckiem, 
nie znajdywała się jeszcze w samem mieście Lwowie, lecz 
już w okolicy tegoż miasta.

Wątpliwość ta sprawia częstokroć pewne niedogodno­
ści, szczególnie przy towarowych przesyłkach, które jeżeli 
z niewiadomości nie zostały bliżej oznaczone, lecz w ogóle 
tylko napisem „Lwów* opatrzone, każdym razem na dwo­
rzec główny przewożone bywają, chociażby dla strony od­
bierającej było dogodniejszem a nawet z mniejszemi połą­
czone kosztami odebrać przesyłkę na dworcu znajdującym 
się na przedmieściu Żółkiewskiem, to jest pod Zamkiem.

Magistrat odnosząc się jednocześnie do dyrekcji kolei, 
ażeby w celu uchylenia opisanej niedogodności zmieniła na­
zwę dworca tntejszego „Podzamcze* ua właściwą i stoso­
wniejszą nazwę „Lwów-podzamkiem*,| zwracajna te okoli­
czności uwagę publiczności i oznajmia zarazem wszystkim 
etrouum interesowanym, że każdą — czy od strony Kra­
kowa czy też Brodów lub Złoczowa, do Lwowa nadchodzą­
cą przesyłkę towarową, z wyjątkiem jedynie towarów clo 
wych, odbierać można według życzenia na którymkolwiek 
z obu tutejszych dworców na kolei żelaznej Karola Lu­
dwika, należy jednak przesyłki odpowiednio adresować, a 
mianowicie przekazane na dworzec główny na przedmieściu 
Grodeckiem napisem Lwów, przekazane zaś do odebrania na 
dworcu znajdującym się na przedmieściu Żółkiewskiem o- 
kreśleniem „Lwów pod zamkiem*. Towary ulegające urzę­
dowaniu cłowemu, należy przekazywać tak długo na dwo­
rzec główny, dopóki na dworcu pod Zamkiem c. k. urząd 
poboru cła urządzony nie będzie.

Od magistratu król. etołecz. miasta.
Lwów dnia 2. października 1869.

— u w ią z a li!  C ieszy ń sk ie j nr. 41. zawiera: Szlązki 
prorok ; Dobrodziejstwa wojny ; Gospodarstwo i przemysł; 
Stiacby!; Przegląd polityczny; Rozmaitości; Z Cieszyna.

— Nr. 28 M rów ki zawiera: „Składka na rzecz rodziny 
Syrokomli; Pomywaczka, obrazek z końca XVIII. wieku 
przez J. I. Kraszewskiego (c, d.); Kanonik przemyski, poe­
mat Wł. Syrokomli (c. d.); Zochna hrabianka, powieść J. K. 
Turskiego (c. d.); Podania ludowe, przez ks. Saduka Barą- 
cza, Julian Bartosiewicz życiorys (z portretem); Uniwersy­
tety włościańskie w Danii; List z Paryża p Bazylego Nie- 
biasza; Szkic przez Gustawa Jelenia (c. d.) Kronika lwowska; 
Wystawa towarzystwa ogrodniczo-sadowniczego; Biblioteki 
lwowskie; Rozuuutuśei; Listy z redakcji.

Przypominamy, że z powodu zbliżającego się końca 
roku, Mrowia zniżyła przedpłatę. Za 3 złr. 50 ct. można 
mieć całoroczny komplet wraz z wielką litografią przedsta­
wiającą „Kazanie Skargi* Matejki jako premium.

— W yk ra  u s lra lę tin y  Stowarzyszenia wzajemnej po­
mocy rękodzielników lwowsk. z miesiąca września 1869. — 
Z końcem miesiąca września jest członków rzeczywistych 301. 
Majątek Stowarzyszenia wynosi:

A. Fundusz zaliczkowi/:  Stan funduszu tego był z koń­
cem sierpnia 658 złr. — c t., w miesiącu wrześniu b. r. 
wpłynęło z kwot zaoszczędzonych 164 złr. 65 c t., — ra­
zem 822 złr. 65 ct. — Zwrócono 7 członkom z kwot za­
oszczędzonych 26 złr. 45 ct. — Pozostaje stan funduszu za­
liczkowego z końcem sierpnia 796 złr. 20 ct.

B. Fundusz inwalidów, wdów i sierót: Stan funduszu te 
go był z końcem eierpnia 769 złr. 9 ct., w miesiącu wrze­
śniu wpłynęło z tygodniowych wkładek po 2 ct. od człon­
ków rzeczywistych 26 złr. K l ^ t , darowizna od Wn. pana 
Chlebowskiego, dyrektora szkół pneraystewych 5 zlr., i od 
p. PawuLkfego 1 złr. — Wynosi stan’ funduszu tego z koń­
cem września 800 złr. 49 ct. i jedna obligacja-andenmiza- 
cyjna gal. nr. 23.126 na 100 zlr. nom. wart.

C. Fundusz rezerwowy: Stan fund. rezerw, byl z końcem 
sierpnia 221 złr. 78 c t, w m i e s i ą c u  września wpłynęło z taks 
wpisowych 32 *łr. 25 ct. i z rozprzedały różnych dmków 
członkom potrzebnych 4 złr. 94 c t . ,  razem 258 złr. 97 ct. 
Doliczywszy prowizję wynoszącą z końcem sierpnia 93 złr. 
24 c t . , zaś prowiąję z wydanych pożyczek członkom w mie­
siącu wrześniu 27 zlr. 54 c t . , razem 120 złr. 78 ct.

O g ó ł  majątku Stowarzyszenia po odtrąceniu wszy­
stkich wydatków — wynosi z końcem września 1.976 z lr  
44 ct. — Z której to sumy pozostaje kwota na pozyczce 
1.335 złr.

Lwów dnia 5. października 1869 r.
Mayer August, dyrektor. Starak Józef, skarbnik.
Huczktnuek i Klemens, sekretarz. Schutz Fr. , koutrolor.
— D ru g i proew* „ S le w s  do hromady* (Do.) Dziedzi- 

cki. I czyż tylko Słowo okaznje swe niezadowolenie z sej­
mu lwowskiego. Wszystkie polskie gazety mniej więcej wy­
stępuj ą przeciw sejmowi. Na dowód proszę odczytać co pi­
sze naprzykład Dzńnnik Lwowski w tym względzie. Mówi 
on o l e k k o m y ś l n o ś c i  i ni  e z d a r n  o ś ci  sejmu, utrzy­
muje że sejm lwowski r a z  p o r a ź  w s p r a w a c h  p r a ­
w o d a w c z y c h ,  d a j e  s o b i e  p o l i c z e k .  Wszystko to 
pisze Dziennik polski, a jednak go nie skonfiskowano nawet. 
Jeżeli zatem wolno jest prasie polskiej w tak gwałtownych 
słowach wyitępywać przeciw sejmowi, to dla czegóż za 
grzech ma być poczytywane ruskiemu Słowu, o wiele wię­

cej łagodne okazanie swego niezadowolenia z sejmu, do któ­
rego obecnie intryga polska n&pchała o wiele więcej jak 
Polakom prawo rozkazuje, polskich osobistości, z pokrzyw­
dzeniem Rusinów?

Czyi Rusini nie mają za co ubolewać na Polaków (znów 
czyta wyjątki z D e n k - u n d  B e s c h w e r d e s c h r i f t  
d e r  g a l i z i s c h - r u t e n i s c h e n  L a n d t a g s a b -  
g e o r d n e t e n ) !  proszę sobie przypomnieć jak to suowen- 
cja ceairalna została odmówioną, jak to inspektorzy Kul­
czycki Jaworski, poszli z niższą rangą po woli Gołuehow- 
skiego, jak tenże Gołuchowski oderwał z Kołomyi Biłousa 
naszego, (gdzie on bardzo był potrzebny) i rzucił go w sa­
mą gąszcz Polaków, het gdzieś w krakowskie.

Zdaje mi się, żem dostatecznie wykazał sprawiedliwość 
artykułu inkryminowanego. Nic tam nie podano coby z 
prawdą nie było zgodne, coby oddawua nie było drukowane 
na co by posłowie nasi od dwóch lat się nie skarżyli przed 
cesarzem. Jeżeli to wszystko nie zasługiwało wprzódy 
na naganę, to za cóż mam teraz być karanym?

Prawda, artykuł ten nie w duchu przyjaznym dla 
Polaków napisany. Ale czyż Polacy inaczej postępują, 
Proszę tylko posłuchać jak  to Gazeta Narodowa wymy­
śla na Rusinów, jak to w swoim Dodatku tygodniowym 
podszczuwa przeciwko RusiDom, i ciągle o jakiebń ru­
blach moskiewskich plecie rzeczy niestworzone.

Co do wzmiseki o Moskalach, na którą proknr&to- 
rja także nieprzyjiłnem okiem patrzy, to nic w świę­
cie naturalniejszego, że artykuł inkryminowany zawie­
ra tikową- Zrobioną została ona nie, by naszych Rusi­
nów pihnąć w objęcia cara, lecz li tylko w Bposobie 
etnograficznym, by wskazać mniejszość garstki Pola­
ków wobec szeroko rozgałęzionego ludu ruskiego. 
Wszyscy uczeni czescy, Palacki, Ryger, Dubrowski i 
inni uważają Moskałów za lud jednakowy z Rusinami. 
Dla czegożby nam Rusinom nie wolno było tożsa­
mego być zdania 7 Mowa o 60,000.000 Rusioów jest bez 
żadnej tendencji politycznej, tern bardziej, że w artyku­
le Sojtn h*v~ski tak samo jak wczoraj rozpatrywanym 
Jazyk, nie brak wylaii wiernopoddsńczych ku miłości­
wie nam psnująoemu domowi Habsbnrgów.

Słowem, z jakiegoby stanowiska szanowni przysię. 
gli nie rozważali — mam pewną nadzieję. uznęją 
artyknł Lwoski sojm niejako napisany w celu wywołania 
pogardy i nienawiści ku sejmowi obecnie agitującemu 
się, lecz jako legalną opozycję m-iiejszości, przeoiw 
większości ją ugniatającej, i jako chęć, zamiar, naucze­
nia ludu ruskiego, by w okręgach czysto ruskich, wy. 
bierał ruskich tylko posłów.

Akt oskarżania i obrona obżałowanego stanowią 
cały interes procesu tego. O b r o ń c a  dr. D o b r z a t i -  
s k i , w plynoej twej mowie nic innego nie wyraził jak 
to co było już wprzódy wypowiedziane przez p. Dzie- 
dzickiego. Z a s t ę p o a  p r o k u r a t o r a  był przeci­
wnego zdania. Dowodził, że co innego jest w drodze 
ltgalr.ej wyliczać krzywdy, swe przed monarchą, a zu­
pełnie co innego tonem namiętnym w Rumie poprze­
kręcanych taktów, odzywać się do ludu. W artykule in­
kryminowanym wyraźnie przebijA się chęć zohydze­
nia polskiej narodowości w oczach ludu ruskiego Jeże­
li każdy obywatel polski, nietylko jest synem, wnu­
kiem lnb prawnukiem tych, którzy męczyli naród ru. 
aki itd., lecz oprócz tego, sam przez się, postępuje we­
dług twierdzenia artykułu, jako człowiek nikczemny (co 
dopraw kolstorskich i wkweatjach drogowych) wn&jnik 
ozemniejazy sposób wyzyskując Ind ruski — jeżeli o 
prócz tego, w czasie bardzo bl izkim, w czasie bieżą­
cym, obywatele polscy amusaają księży ruskich do ję­
zyka polskiego itd. (dawać na wojsko i szable pol­
skie (?) śpiewać polskie pieśni (?) i modlić się za Ka­
zimierza W. i za jego kochankę, iyd ózk ę Esterę (?!!), 
jak to obce mieć autor Sojmu lwowskiego, to fakta podo­
bne, wbrew przeciwne prawdzie, zmyślone i tendeaeyj 
nie sfałszowane, nie dlaczrgo innego bywają przed lu­
dem głoszone, jak tylko dla zohydzenia Polaków, a 
zatem i sejum lwowskiego, w którym Polacy — zawsze 
Według słów inkryminowanego artykułu — gospodaru­
ją w sposób u.ijnieuczciwszy i najszkodliwszy dla Ru­
sinów. Wnosi więc prokurator, by w tein wszystkiem 
sąd przjsięgłycb uznał winę nietylko podbarzanin prze­
ciw narodowości polskiej, lecz także i przeciw sejmowi, 
tembardziej, że wyraźnie wezwany został lud do pogar 
dy i nienawiści, slowauli: hromada ne prynimajesia.

Na tsm się skończyło pierwsze posiedzenie drugiego 
procesu, o godzinie l 1/ ,  popołudniu. Drugie posiedzenie o- 
twartem zostało o godzinie 4. wieczorem.

Wysoki sąd idzie na ustęp, w trzy kwadranse potem 
wraca i panom przysięgłym stawia następujące pytania:

1. Czy obiałowany Bohdan Dziedzicki winien jest wy­
zwania i podbudzania nienawiści ludu ruskiego przeciw 
Polakom ?

2. Czy tenże obżalowany, przez przekręcenie i sfałszo­
wanie umyślne faktów, winien jest podbudzania ludu do 
nieposłuszeństwa, nienawiści i pogardy względem sejmu V

Z a s t .  p r o k u r a t o r a  nie wnosi żadnej poprawki.
O b r o ń c a  zaś obżałowanego jest zdania, aby zamiast 

punktu 2,, postawić dwa nowe pytania : o) czy obżalowany 
winien jest podburzania, przeciw sejmowi jako c a ł o ś c i  
a u t  o n o m i c z nej, (albowiem według zdania obrońcy §. 3. 
prawa z d. 18. grudnia 1862 dałby się tylko w tym razie 
zastosować)? i b) czy winien podburzania przeciw większo­
ści sejma (tj. przeoiw polskim deputowanym)?

Gdy jednakże Bąd uznał poprawki obrońcy za niewła­
ściwe i wcale uiepotrzebne, sędziowie przysięgli udali się 
do aali ustępowej i o godzinie 51/ ,  wieczorem, przez usta 
swego przewodniczącego, dr. Rechena, ogłosili następujący 
wyrok :

Na 1. pytanie: 7 głosów n i e ,  5 t a k ;  na 2. pytanie: 
7 głosów t a k ,  5 ni e .  W Bkutek czego obżalowany p.

o an Dziedzicki zostaje uznanym za n i e w i n n e g o .
Posiedzenie skończyło się o godzinie 6tej wieczorem. 

Rozprawa toczyła się wciąż w języku ruskim. Należy za- 
’lot°1wiac’ że z ^sty sędziów przysięgłych, obżalowany wy­
kreśli! * członków, a zastępca prokuratora 2, jako nie da- 
jącyci według ich zdania dostatecznej rękojmii moralnej w 
swej bezstronności.

Księży ruskich było ze sześciu.

— > p rob tow an ie . We wczorajszym numerze Gazety 
W arty kule Drugi proces Słowa do Hromady, ustęp — W któ­
rym się ul"w’ 0 niesłusznych zarzutach pana Dziedzickiego, 
jakoby Gazeta Narodowa, występywała nieprzyjaźnie prze­
ciwko Rusinom —- w szpalcie 2giej przez omyłkę zamie­
szczony przedwcześnie, należy odnieść, jako uwagę redakcji, 
do stosownego miejsca mowy pana Dziedzickiego, mianej w 
procesie Słowa do Hromady, koniec którego, z braku miej- 
sca, dziś dopiero zdołaliśmy podać.

frospoddrdtwo, przem ysł i  handel.
Zaraza na bydło. Z powodu szerzącego się księgo- 

suszu w Moskwie, i z uwagą, że ta zaraza nietylko w miej­
scowościach na 70 wiorst od grauicy oddalonych, lecz tak­
że w zakładzie 'koutumacyjnym w Nowosieiicy wybuchła, 
wyznaczył c. k. rząd krajowy na Bukowinie dwudziesto- 
dniowy okres kontumacyjny dla bydła z Besarabi. przyby­
wającego.

Widzę się więc spowodowauym w myśl §. 10. ustawj 
z d.iis 29. czerwca 1868 o zapobieżeniu i przytłumieniu za­
razy postanowić aż do dalszego rozporządzenia także 20 
dniowy okres kontumacyjny bydła z Moskwy do tutejszo- 
krajowycb zakładów kontumacyjnych przypędzanego.

Od szefa c. k. namiestnictwa.

— Spraw ozdanie z badań i ncliwnt kom isji
ln ia n e j , odbytej d. 2. września b.r. w Bródkach, majętno­
ści p. Wacława Hudetza, w przodmiocie uprawy i wypra­
wy lnu. (Dokończenie.)

VI. Łamanie łodyg.
Łamanie łodyg odbywa p. Watteyne także klepaczem, 

różniącym się od powyżej opisanego tylko tein, że gdy przy 
klepaczu do wyziarniania przeznaczonego, deska spodnia jest 
całkiem gładką, przy powyższym klepaczu deska ta jest 
żłobiona karbami 1—1'/» cala głębokiemi. Przy tem łama­
niu należy zachować ostrożności, zalecane przy wyziarnia- 
niu. Taki sposób okazał się prędszym.

VII. Wycieranie.
Wycieranie odbywa się na sposób belgijski, przyrządem 

złożonym z dwóch części. Pierwszą część tworzy ustawiona 
pionowo i wbita w mocny dyl deska, (SchwinkJoek) mająca 
1 ca! grubości, stopę szerokości, a 1% łokcia wysokości ze 
szparą wyciętą w poprzek, na tymże dylu czyli podstawie, 
umieszczone są dwa słupki l 'A  stopy wysokie, połączone 
mocno ściągniętym rzemieniem, służącym do odbijania w 
górę noża. Len kładzie się w owe wcięcie i po płaszczy­
źnie deski bije się nożem (Schwinkmesser), przy troskliwem 
przewracaniu tak długo, aż dopóki całkiem czyste włókno 
się nie uzyska. Jest to druga część tego przyrządu dre­
wniana, przypominająca swym kształtem zwykły siekacz 
kuchenny. Z początku używa się wycieracza o ostrzu grub- 
szem i cięższem, następnie o ostrzu cieńszem i lekszem.

Prócz tego wycierano len na holenderskiej ręcznej ter- 
licy p. Hudetza i na zwykłej u nas używanej, porównano 
rezultaty i oświadczono się przeważnie za powyższym przy­
rządem Belgijskim, gdyż za pomocą tego, przyprawia się len 
staranniej i otrzymuje go się więcej.

Komisja uznając praktyczność powyższego przyrządu, 
który zresztą bardzo małego wymaga nakładu, bo zaledwie 
do 3 zlr. wynoszącego, zamówiła 24 sztuk tego, które za 
zwrotem kosztów, pragnącym te nabyć, każdego czasu od­
stąpi. Obstalowala także terlicę holenderską, za praktyczną 
uznaną.

Wiadomo, że za granicą łamanie i wycieranie odbywa 
się maszynami. Komitet wyczerpawszy na ton rok udzie­
loną przez Wys. ministerjum subwencję, na dział lniany 
przeznaczoną, musiał się ograniczyć na zamówieniu tymcza­
sowo maszyny ręcznej ze Szlązka austrjackiogo do wyciera 
nia, skoro ta nadejdzie, będzie rzeczą komisji, zbadać pra­
ktyczność tejże i w swoim czasie zdać o tem sprawozdanie.

Starałem się tu, o ile w mej mocy było opisać po­
wyższe przyrządy, gdy atoli z jednej strony to opisanie nie 
każdemu może wyda się dość jasne; z drugiej zaś użycie 
tychże wymaga bliższych określeń, wysadziła komisja pod­
komisję w celu dokładniejszego objaśnienia w powyższym 
kierunku. Podkomisja ogłosi swoje sprawozdanie z załącze­
niem figur odpowiednich w Rolniku z 1. listopada b. r., do 
którego się miłośników uprawy lnu odsyła.

Ze sprawozdania powyższego okazuje się, że przyrządy 
przez p. Watteyne zaprowadzone są praktyczne i nie koszto­
wne; że sposób jego postępowania ze lnem da się łatwo, 
z korzyścią dla kraju zastosować, ponieważ jednak już w 
naturze naszej, szczególnie ludu wiejskiego, leży pewne nie­
dowierzanie do wszelkich nowości, a tylko naoczne przeko­
nanie się może nas w tej mierze najskuteczniej wyleczyć, 
przeto nie może komisja dosyć polecić miłośnikom uprawy 
lnu, aby odżałowali fatygi i na miejscu w Bródkach, 3 '/, 
mili przy gościńcu stryjskim ode Lwowa położonych, o po­
wyższych danych, naocznie przekonać się raczyli.

Gościnność prawdziwie polska ich tam spotka, a tak 
nasi instruktorowie, jak i szanowny właściciel Bródek, da 
im wszelkie żądane objaśnienia. Ktoby chciał z porady 
naszych instruktorów na teraz korzystać, raczy się o po­
bycie tychże dowiedzieć u p. Janka, prezesa oddziała gosp. 
rudeńsko-gródeckiego, jakoteż w oddziale gosp. mościsko- 
przemyskim, gdyż właśnie mieli polecenie tamże się udać.

Na zakończenie tego sprawozdania muszę jeszcze nad­
mienić o uchwałach, zapadłych na posiedzeniu komisji w 
Bródkach, odbytem pod przewodnictwem p. Janki.

U c h w a ł y :
1) zapadłe w przedmiocie uprawy lnu, ogłosi podkomi­

sja w Rolniku, a tymczasem polecono p. prof Wędrychow- 
skieinu zbadać chemicznie naturę ziemi w Bródkach, jako 
szczególnie uprawie lnu sprzyjającej.

Na wniosek podpisanego uchwalono:
2) Polecić, szczególnie na dzisiaj, większym właścicie­

lom metoaę klepania powyżej opisaną, z prośbą, by się sta­
rali rozpowszechniać ją między ludem.

3) Uznano użyteczność natychmiastowego zaprowadzenia 
przy oddziałach gosp., szczególnie gdzie uprawa lnu jest więcej 
rozpowszechnioną, sekcyj lnianych, którychby obowiązkiem 
było miot szczególną pieczę nad rozwojem przemysłu lnia­
nego.

4) Komisja uznaje Bródki, jako miejsce ze wszech miar 
najstosowniejsze do przedsiębrania wszelkich prób, w jej 
zakres wchodzących, jakoteż do pouczania, chcących nabyć 
praktycznych wiadomości co do uprawy i wyprawy lnu.

5) Komisja uznając zasługi p. Hudetza dla kraju w 
powyższym kierunku, i nawet poświęcenie się tegoż, składa 
mu swoje podziękowanie.

Edward Dzieduszycki, 
członek komitetu Tow. gosp. i przewodniczący 

komisji lnianej.

Bandy powstańców w Hiszpanii poddają się 
wszędzie. Banda deputowanego Noguero pobita, on 
sam oddał się w ręce władzy. We wszystkich sto­
licach prowincyj rozbrojono ochotników, wyjąwszy 
w Madrycie, gdzie objawili życzenie utrzymywania 
porządku.

Pod miasteczkiem Valle powstańcy wyrwali 
szyny przed pociągiem wiozącym wojsko, w skutek 
czego czterech żołnierzy straciło życie, a wielu by­
ło ranionych. Ochotnicy w Valladolid i w Grana­
dzie nie dali się rozbroić i z bronią w ręku wyszli 
z miasta.

Ostatnie wiadomości.
2 Pragi zapewniają, że rząd wniesie, ażeby nie 

potwierdzono ponownego wyboru dr. Klaudyego.
Z Monachium donoszą, że rząd zamierza przed 

rozpisaniem nowych wyborów wydać odezwę, w któ- 
rej program swój polityczny rozwinie.

Cesarz Napoleon udał się d. 9. b.m. do Wer­
salu, aby odwiedzić wdowę po marszałku Nielu. 
W Aubin nie zaszły żadne dalsze zamieszki, wsze­
lako górnicy nie wrócili jeszcze do roboty. Jest ich 
około 2000; dostateczne siły wojskowe będą czu­
wać nad zapobieżeniem nowym niepokojom,

Telegramy „Gazety Narodcwej.^
P a r jż  dnia II. października

Wczoraj odbyło się tu w Bellerille zgroma­
dzenie ludowe pod przewodnictwem. Lissagara- 
ja. Mowy były gwałtowne. Zgromadzenie zo­
stało rozwiązane, kilka osób aresztowano.

Cesarz przeniósł się wczoraj do Com- 
piogne. .

Twierdzenie Libertd, jakoby Ciało prawo­
dawcze miało być wcześniej zwołane , jest 
lnylnem.

Ateny dnia lO. października.
Cesarzowa francuska przybyła tu dzisiaj. Ju­
tro udaje się w dalszą drogę do Stambułu (za­
tem nie będzie tam równocześnie z cesarzem 
Austrji; p. r.)

Cennik giełdy
we Lwowie dnia 11. października

I. Akcje za sztukę.
Kolei gal. Kar. Ludwika 
Kolei Lwow.-Czern.-Jassy . . . .
Bankn hyp. g. z wpł. 4 ’/ ,
Paniem  czerlańskiej . . . . . .
Galie. Banku krajowego . . . . .
II. L isty zastaw ne za 100 złr.
Tow. kred. gal. w. a. 5'/„ . . . .
Tow. kred. gal. w. a. 41/ ,  . . . .
Banku by u ot. galic 67, . . . .  l i
Galie, zakładu kred. włościańskiego/

III. Obllgi za 100 zlr.
Indemnizacyjne galic........................

„ wk Kraków. . . •
„ ks. Bukowiń. . . .

Pożyczki glodow. z r. 1866 po 7% 
Pieiwsz. kol. gal. K. L. I. em. . .

„ „ II. em. . . .
„ „ Lw. Czerń. I. emi.
» » •  1* »

IV. Monety.
Dukat holenderski . . ,
Dukat cesarski . . . . .
Napoleondor . . . . . . .
Pófimperjał rosyjski . . . .
Rubel srebrny rosyjski . . 

papierowy
Banknoty polskie za 100 złr. poi. 
Talar pruski srebrny . . . . . .
Prtnkie bilety kasowe . . • . , 
Srebro  ...........................................

Płacą
w. a.

złr. i cnt.
I

246I00 
198,50 
00.00 
ooloo 
00 00

247 GO 
199 50
100,00 
00 00 
85 00

90; 25 
77100 
87 75 
92 00

73
00
00

100
00
oc
Ou
00

25
00
00
00
oo
oc
00
00

72
76
78
86
87
52
00
00
80

12o|(X)

Żądają

złr | ct.

91 00 
78 00 
83 25 
93,00

74 00 
OUjOft 
00 00 

101 oo 
00 00 
00 oo 
00;00 
(aj .00

6:79 
fi 82 
9,86 

10 05 
1 93 
1 53 

00 00 
00,00 
' 1 81 
12150

Na au to w e

od do

Pszenica . . 
Żyto . . . .  
w I Pszenicy 
§ >, i 
f1- J Żjrua • . 
Jęczmień . • 
Owies . . . 
Knknrudza . 
Hreczka . . 
Koniczyna . 
Rzepak . . • 
Lnianka . . 
Groch . . . 
Łój . • . 
Potaż . • • 
Chmiel . . . 
Spirytus . .

• • • • • •  

® • • .9 ? «

wied. złr. | cnt. | złr | ct

170 8 50 9 65
16C 4 40 5 00
170 00 OU 00 00

160 00 00 00 00
140 4 75 5 00
100 2 70 2 90
170 00 5 10
140 L 25 4 50
180 42 00 44 «i0
150 13 75 14 00
150 10 75 11 00
180 5 00 5 50
100 31 50 32 00
100 14 50 15 50
100 55 00 60 00
wiadro 13 00 13 25

Tclogrufowany kurs wiedeński
z dnia 11. październ.

Renta w papierze • • . .   ........................
Reuti. w s r e b r z e ...............................................
Losy z roku 1860 ...............................................
Akcje Banku nar. . . • • • •  ■ • . • • •

„ Towarzyst. kred. na 200 złr. bez dyw. .
Londyn 10 fnt. szterlingów........................
Dukat cesarside s z t u k a ...................  , .
Srebro zf. 100 złr. w. a . ...................   . ,

A. W.
złr. | ct.

59 80
69 00
94 10

721 uO
252 75
122 90

5 83
120 25

Kurna z dnia II. października 1&69,
godz. 2. min. 10 popołuuuiu.

W iedeń. Akcje kredytowe węg. 87 —. Akcjb banku 
’ - Anglo węg. 907,. Akcje Karola Lu- 

dwika24 . Kolej siedmiogrodzka 262.--. Kolej połu- 
dniowa Kolej alfóldzŁa 166.—. Kolej państwowa
301.—. Kolej lwowsko - czerniowiecka 197—. Kolej węg. 
pohi.-wsch. 155.50. Kolej północna 209.50. Kolej Bndoffa 
)62.—. Kolej węg. wschoanit 86.—. Galicyjskie obligacja 
indemnizacyjne 73’/,. Losy 1864 r. 115.25. Kolej Nadcisan- 
ska 249.50. Usposobienie bardzo mdłe.
linrna z dnia II. października 1869,

godz. 6. min. 15 popołudniu.
W iedeń. Renta austrjacka — Akcje kredyto­

we 253.—. Akcje banku anglo - austriackiego 244.--. 
Bank obrotowy 112.50. Akcje Karola Ludwika 241.—. 
Kolej południowa 251.50. Franko-austr. 97.50. Akcje 
banku bud. 57.—. Kolej wschodnio-pólnocna - • Akcje
banku ludowego —.—. Kolej Elżbiety 181.—. Lobj’ 
1860 r. 94.—. Napoleondor 9.81'/,. Lo»y 1864 r. —.— 
Banku jeneraln. —.—. Usposobienie stale.

r a r y i .  Renta 3'/, 71.37. Lombardy 3z3. Amerykań­
skie obligi 95'/,.

B crltb . Moskiewskie bansnoty 76. Aiccje kredyt©' 
we 1067, Lombardy 140. G alicy jska kolej 102'/,. Rumuń­
ska Kolej państwowa 205'/,. Na Wiedeń 83’/ , UspO' 
sobienie bardzo stałe. .

W roc ław . Pszenica 80. Zyto 63. Owies 3a. Rzepak 
ozimy loco 248. Koniczyna 12/,.

Kólej wschodnia.

Pocitigi kolejowe na stacji lwowskiej Pod-
la m c z e  (Podług zegaru lwowskiego.) 

Odchodzą de Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 38 rano.

Przychodzą do Lwo. z Brod. i Złoc. o°’„ 14 * 35 ranę*01' 
» » >  » o ,  3 ,  42 iriwiór
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L. 13980.

Licytacja
oa dostawę płyt Trembowelskich.

W celu zabezpieczenia rocznej do­
stawy (10.000) dziesięć tysięcy sztuk 
pły t trembowelskich Jo chodniKów dla 
miasla Lwowa, tudziez potrzebnych 
ciosów z tego samego kamienia, ogła­
sza się niniejszem pub'iczna licytacja 
zapomocą ofert pisemnych na dzień 
9 . listopada 1669 od godziny 10- do 
12. przed południem w biórze bndow- 
niczem magistratu lwowskiego.

Ilość sztuk rocznej dostawy cho­
dnikowych płyt wynosi iO.OOO, z któ­
rych połowa ma Dyć 18/3 calowych 
druga zaś p Jo w a  12/2'A albo 12/3 
calowych, kształtu tciętej piramidy, 
której powierzchnia strona prostokąt­
nie i gładko bez garbów, sęków lub 
wklęsłości obrobiopą być ma, ścięcie 
zaś spodniej płaskiej strony w stosun- 
do powicrzchoiej najwięcej ' / 3 cala 
różnicy wynosić może.

D la ułatwienia konkurencji przyj­
mować się będzie także oferty na 
mniejszą ilość rocznej dostawy, wyno­
szącej jednak najmniej 1.000 sztuk. 
Czas trwania komrakiowej dostawy 
ustanawia &ię Da trzy lat t. j. od 1. 
stycznia 1870 do 31.' grudnia 1872, 
gdyby jednak w razie przedłożenia 
perjodu kontraktowego na lat Sześć 
jeden lab drugi przedsiębiorca o wie­
le korzystniejszą cenę dla miasta Lwo­
wa podać miał, natenczas może czas 
kontraktowy na lat sześć być ustano­
wiony; — oferenci winni zatem w o- 
fertach swoich przedewszystkicm po­
dać cenę wynagrodzenia, żądanego od 
jedne] sztuki na trzyletnią dostawę, 
>ostawiając tymże d> woli p o d ać  za 
razem cenę żądanego wynagrodzenia 
na sześcioletnią dostawę.

Cena żądanego wynagrodzenia od 
jednej sztuki p ły ty  w pow>ż wymie­
nionych rozmiarach, jakoteż od ciosów 
podług stopy ma być w ofercie sło­
wami i liczbą wyraźnie wypisaną a 
nadto  należy do oferty przy < ferowa­
niu na całkow itą ilość rocznej d sta­
wy ja k o  wadjum 1000 złr. w. a. przy 
m niejszych zaś partjacb  10"/, w arto ­
ści oferow anej dostaw y w gotów ce 
k sią ieezce  kasy  oszczędności lab pa­
pierach państw ow ych w eding knrsn 
Drzyłąezyć. Później wniesione, n iedo­
k ładnie  stylizow ane lab nieopatrzone 
w przepisane wadjum oferty, nie będą 
uw zględnione. 3157 1 - 3

Bliższe w arunki licytacyjne a 
względnie kontraktow e są  w biórze bu 
dowDiczem m agistra tu  w  godzinach 
urzędowych do przejrzenia.

Lwów dnia 16. września 1869.

X» porę jesienną i zim ow ą  
na obaw ie.

T Ł U S Z C Z
rogowo - kauczukowy
■ iep n ep u szcząjąey  w ilgoci i konser­

w ujący  skórę 
rłaazcz ten mający własność zatykania 

porów wakórze, czyni ją ustawicznie mięk­
ką, nietylko nieprzemakalny ale oraz nie- 
dopuszczającą najm niejszej w ilgoc i do 
wewnątrz, a usuwając tym sposobem przy.- 
stęp powietrza i wilgoci, przydluża trw a­
ło ść  je j w  trdjnasób. Zaleca się szcze­
gólnie dla zapobieżenia zsmoezeń nóg, głó­
wnej przyczyny katarów, zapaleń i rozli­
cznych chorób, niemniej dla gospodarzy 
wiejskich myśliwych L t. p.

Puszka blaszanoa mniejsza 30 cnt., 
większa £0 cnt. Na prowincję pocztą. Opa­
kowanie i stempel posyłkowy 15 CDt

TŁUSZCZ ROGOWY
( H o rn fe tt) .

Niezrównony środek do skór, rzemieni, pa­
sów, szorów i t. p.. nadaje on tę miękkość 
i ciągłość skórze, która zapobiega łamaniu 
i pękaniu. Niszczy i ni“pr2ypu zcz-t ro­
dzaju mólów toczących nieraz nżywany<h 
i w składach trzymanych przedmiotów skó­
rzanych (próchnieniu). Skóry lakierowane 
pociąga się z odwrotnej strony.

Flaszka CO ct. Kamionka (plncer) 1.20 
l,aberatorjum  chem iczne W ład y­

sław a Tepy, nlica W ałow a nr. 288 ńi. 
w e I-W owle.__________________ 3163 1—6

A V I S O .
T ylko

O ryg in a ln e  S ln g era
M M i y n j r  d o  s s y c l o

w -rp« tei ***ę®łyclł ko «n*tetn
VI 7  » i a w »  p r i « B y , l o w « J

S a l z b u r g u  
O ” I A /fo n ie

uznano zoatały xa zasługujące
?*,P ,V W8M  nagrodę 

■ O * i dyplom  honorow y
i takowemi zostały zaszczycone.

Na w y sta w ie  
w  U ro n ić  je ­
dnocześnie znaj­
dujące się ory­
ginalne maszyny 
Chorego i Bake- 
rft, jak również 

,b oryginalne ma- 
;J, < szyny lIovcgo, 

d otrzymały tylko 
~ ’f  drugą nagrodę, 

fi  naśladowane zaś 
Wbeelera i Wil­
sona trzecią  

Podajemy to 
do wiadomości 
szanownych na­
szych odbiorców. 

gł*w ny w  W iednia, 13. O-

g łó w sy  w # L w ow ie (Jłiea 
fw dama Bernsteina.)

S c h e r z  <*• t'rl*A lA r.A .m

S kład
peraring.

S kiad
Nykstusk;
3083 2—t

Do najęcia.
STAJNIA na 4 do 6 koni i jedna lub dwie 
wozownie, tudzież piwnica, d& owoce lub 
wino. Ulica Pańska nr. 508 3162 1 —3

J E R Z Y  P A C A L F
nancsyciel tańców

uwiadamia Szanowną Publiczność, że udzie- 
1* w domach prywatnych, w pensjonatach, 
jokołei w swojem pomieszkania lekcyj 
wszelkich towarzyskich, narodowych i solo- 

tańców, w sposób najłatwiejszy. 
Osoby życzące sobie pobierać naukę 

tańców, raczą się zgłosić do mies '.kania je ­
go przy ulicy wyższej Ormiańskiej pod 1. 
i 26 w. w kamienioy dr. Stupnickiego Da 
pierwszem piętrze. 3153 1 -1

Gra w O ryginalne prem iow e lo sy  
państw ow e' v;szędzie jest prawnie do 

zwoloną.

100,000 talarów prus.
. l ak'  raiwyższa wygrana, IOO.OOO. 

tiO.OOO. 40.000, 20.000, 10 000, 10.000 
2 i»» 8.000, 3 p» 0 000 -Q. po 4.800,
4.400, 3 po 4.01)0. 4 po 3.300, 5 po
2.400, 11 po 2.000, 1.400, *9 no 1 300, 
131 po 800. 6 po 000. ó po 480. 156 po 
400. 206 po 200, 0 po 120, 284 80, 11.800 
po 44 i t. d.

wygranych zawiera najnow sze w ie l­
kie losow an ie kapitałów , przez w y ­
sok i rząd zatw ierdzone I poręczone.

2 0 .  i 21. tego miesiąca
będzie m iało m iejsce p ierw sze c ią ­
gnienie w ygranych a każdy z wycią­
gniętych losów wygrać musi.
I cały oryginalny los kosztuje 3 zł. 50 ct. 
1 połówka oryg. losu ,  2 „ 75 „
1 ćwiartka „ * „ - w !<o „

Wszelkie nadsyłane nam zlecenia wy 
knnywują się szybko i z zachowanipnj 
milczema', listy  ciągnienia i w y grant 
pieniądze b ezzw łocznie po ukończe­
niu ciągnienia.

Plany bezpłatnie,
W ciągu O tygodni wy piariliśtny  

dwukrotnie najw iększe w ygrane
321 0 0 0  2 razy  p,> 5 0 .0 0 0  i 2 razy  p.. 
10 000. Takiego szczęścia żaden Inny 
kantor nie doznał.

(jnociaż w zaleceniach podobnych 
kantorów figurują również wielkie wy- 
o-raoe, upraszamy we wiosnjm interes^ 
o przekonanie nie uprzednio o sprawie­
dliwości tego co każdy hamburski kupiec 
sumiennie przyzna. 3118 4—6

Prosimy zgiaszłć się wprost do

Gebriider Liiienfeld
baaąuiers in Hamburg

T

Doktor medycyny
j)OŻądanym jest w miasteczku Ryma­
nowie w Saujckiem — gdzie o ułat­
wieniu pobytu Zarząd gminy na za­
pytania frankowa--e wiadomość udzieli.

Ze strony Zwierzchności gminne;]'.
Rymanów d. 4. października 1869.

Kaczorowski
3159 1—3______________ burmhtrz.

( o w a r z y s t w o  c z e r n i o w i e -  
c k i c  p o d  p r o t e k c j ą  iin.j- 
d o s to jn i e j s z e j  w r e y k s ię ż -  

n i e z k i  G iz e l i  s t o j ą c e .
mające na celu wspieranie biednych wdów 
i sierot, po oficjalistach, ofi- erach, księżach 
nauczycielach itp. pozostałych, wyjednało 
pozwolenie na loterję fantową, której cią­

gnienie nastąpi ÓD;a 31. grudnia 1869.
PoDieważ losy tejże, kosztownie wypo­

sażonej loterii, 1000 wygranych zawierają 
przeto w celu rozprzedania rozesłaliśmy 
takowe do wysokiej c. k. armii,  do prze­
świetnych urzędów, zakładów o ś* ia fy. do­
broczynności itp. i wypada się nam spodzie­
wać, że wszyscy dobrodzieje ludzkości,
przedsięwzięciu, które w myśli godziwej 
podjęte, przez nabycie biletów loterji do 
pomnożenia funduuu i otarcia łez biednych 
sierot i wdów przeznaczonej, podiug sił swo­
ich doporaódz zechcą. _____3165 1 - 3

w ludro ;n i przyjemnem miasteczku ‘/ ,  mili 
od k"' : położona niosąca rocznie 6 0 zlr. 
do- . .  rutfo jest pod bardzo korzystne-
m. .inkami do zamiany, za j odohną l uh 
naw ■< ’. :uiejszemi dochodami połączoną.
Bliższą wiadomość udziela się na listy prze­
słane N. W. 610 post. restante Wieliczka,

W  dn u 20. października
rozpocznie się  najbliższe

l o s o w a n i e  ka p i t a ł ó w
za (mroczeniem i pud dozorem r ądii 

w oln ego  miastu Hamburga
przypada 2o 390 wj granych w ogólnej 

kwocie

3 , 6 7 7 . 4 0 0  m a ik .
do podziału. Między t-m i zna dują 

sie srłówn; wysrane 250.000 . 200.0044,
100.000, no.000, 105.000, 102.000,
00 000 158 000, 150.000, 155.000

153.000, 152.000,100,000. 50 000 40.000, 
25 000,20.000. 15. „00, 12 000, 11000.
10.000, 8.000. 6.000, 5.0003,000,2.000.
1.000, 500, jako też wiele znacznych i 
mniejszych wygranych, które to ostat­
nie wkładkę pokrywają.

Tylko wygrane będą wyciągnięte 
1 cały  los oryginaln y  kosztuje 3 /, zt 
1 połów ka oryg. losn  czy li 2 ćw iart­

ki kosztują V/, żlr.
W naszym kantorze w nieprzerwa­

nym szeregu padają większe wygrane, 
między wielu innemi 152,000. 100.000 
i t." d. i t. d. Wszelkie zlecenia połączo­
ne z rem esami załatwiają się szybko i z 
zachowaniem tajemnicy. Listy ciągnie 
nia i wygrane pieniądze przesyłają się 
bezzwłocznie po ukończeniu ciągnienia. 
Upraszamy o zgłaszanie się wprost do 
wyłącznie ds ten cel umocowanego do­
mu bankowego. 3j80 6 - 8

A d o lf  tM le n je ld  (J* Vo.
H am burg .

Prawdziwe Haarlemskie

Cebulki Hyacjntowe
tulipany, krokusy, anemony it.p. 
w najpiękniejszych gatunkach i 
kolorach po cenach umiarkowa­
nych w składzie nasion i t. p.

J U L I U S Z A  A D A M A
we Lwowie, przy placu Marjac- 
3158 kim pod I. 371. 1-4

Owczarnia zarodowa
■w  ł l u j o z i u  3161 1—3

p o d  R n w t )  R i iś k t )
—— ma do sprzedania kil- 

kanaście baranów dwu- 
letnich, pochodzenia z 

Siedlisk, bonitowanych przez Wo 
K arśnickiego po cenach od 20 —
45 złr. i 1 złr. na stajnię._____

W entylatory
n i e r o b i ą c e  h a f asu

n a jn o w s z e j  k o n s t r u k c j i

C. Schi&lftgo w Frakfurcie n. M.
Dla kow alstw a, topienia żelaza mie­

dzi i t. d.'dęci» przy nitowaniu i do innych 
ogni, do w ysysan ia , suszenia rozmaitych 
przedmiotów. ’do przew ietrzania fubryk, 
okrętów, kopalni i t. d. do oziębiania i t. d.
Przenośn8 ogniska k ow alsk ie i kuźnie 
polow e. 3150 1—5

Jed yn y reprezentant dla Austrjaeko- 
węgierskiej moDareliii

A u g u s t F ra n k ,
logenieur Bureaux and Maschinenhsn- 
dlung, Landstrasse, Mareergasse, 21 

w W iedniu.

#  Uzdolniony fryzjer damski.
Ctyniąc zadość wymaganiom Szanownych Dam postarałem się o

Jjf fry z je ra  wydoskonalonego w  sztuce damskiego czesania,

if lgr  Przestroga.
Niektórzy handlarze n r . f t y  sprze­

dają żle czyszczoną i zapaloą, a przeto 
lichą i łatwo eksplodującą naftę, oświad­
czając kupującym, iż to jest nafta mego 
wyrobu i że * sklep do mnie należy. Gdy 
to niouczciwe podszywanie się pod obcą 
firmę, dyskredytując mój wyrób,'mnie szko­
dę wyrządza, a szanowDa publiczność kiep 
sltą naftę drożej płaci, jak w moich skła­
dach dobra kosztuje; zwracam przeto ni­
niejszem uwagę, że naftę mego wyrobu w 
następujących sklepach po ceuacb stałych 
sprzedaję a mianowicie:

1) naprzeciw sądu kryminalnego na 
Halickiem,

2) obok cukierni Żmudzińskiego w do­
mu Strom engera;

3) obok cerkwi ruskiej ulica Rus ka ;
4) za komorą celną Da Łyczakowie;
5) naprzeciw ujeżdżalni p. Łeśniewicza 

idąc ku Strzelnicy ;
6) naprzeciw handlu korzennego pana 

Baliahans w domu j>. Wajdy :
7) za Wydziałem kraj ulica Szeroka
8) w domu dawniej Krepów na Kra. 

kowski r m;
9) naprzeciw Łaźni na Zólkiewskiem;
10) w mojej fabryce nafty naprzeciw św. 

Łazarza.
We wszystkich tych miejscach dostanie 

naftę mego wyrobn, czystą, dobrą i nie- 
cksplodującą. P io ii  Y liączyński 
3092 2—2 fabrykant nafty we Lwowie.

K
U
t t
W
uu
uu
u
u

VI którego polecam z całą pewnością, jako zupełnie odpowiadającego, pod wzglę- 
dem mody i gustu najwybredniejszym nawet wymaganiom.

/  Ceny czesania damskiego: abonament miesięczny w domu 12 złr.
V )  jedno czesan ie  w dom u 1 »

jedna lekcja czesania 2 „
J ]  Upraszając o jak najliczniejsze zamówienia, zwracam ttwsgę na znaczny
W  zapas artykułów toaletowych i wszelkie wyroby z włosów, odznaczające się

lekkością starannem wykończeniem i cenami umiarkowanymi- 
R  Polecam oraz salon fryzjprski dla męzczyzn, w którym ku większej du-

godności Szanownych Panów, urządziłem znauą z praktyczności 
^  m aszynę angielską do szczotkow ania  wtosrhu na  głowie.

Florjnn S k u lsk i,
^  3 14 1—4 fryzjer przy ulicy Sykstuskiej pod 1. 232V« we Lowle,

Naturalne Wody mineralne.
Namówienia naturalnych wód mineralnych, a szczególniej wody SeltPrskiej, L iń­

skiej (K rincheD  et Kessel), Fachingerskiej, Weilbachskiej, S cb w a lb ach sk ie j ,  Geilimw- 
skiej, jak również wody zawierającej kwas węglowy ze zdroju A p o l in a re g o ,  zawsze świu 
żego napełnienia 3015 27—V

po oryginalnych cenach zdrojowych załatwia bezzwłocznie

H. D. D rcsler  w e F rankfurcie n. ill.

Tylko bardzo krótko trwać będzie

Wyprzedaż olejnych obrazów
(nie olejnych druków) malarzy jiaryzkicb i wiedeńskich, oprawnych w ele­
ganckie ramy złocone, po części pod szkłem i wykładane perłową macicą;

a mianowicie:

Obrazy świętych, studja głów, i krajobrazów, po 
zdumiewająco nizkich cenach.

Nabyć także możaa paryzkich zegarów pozlocanych pod kloszem, 
do nakręcania co 8 dni z przyrządem do bicia po cenach fabrycznych.  
Ulica Halicka przy rogu W ałow ej ulicy. Wyprzedaż od godziny 9. z 
• aiia do godziuy 5. popołudniu. * 3ico 1—4

n
n
n
n
n

5
u
n
6  
n  u
T i
n

O b w ie s zc ze n ie .
W zywa się P. T. akcjonarjuszów pierwszego Galicyj­

skiego Towarzystwa akcyjnego rektyfikacji i wywozu spi­
rytusu, którzy dotychczas rozpisanej wkładki do 24. marca 
1869 od podpisanych akcji nie uiścili, by takowe w 8 dniach 
od czasu niniejszego ogłoszenia złożyć raczyli, w przeciw­
nym bowiem razie rygor. §. 8. statutu i §. 220 , 221 , 222 
prawa handlowego zastosowanym będzie.
W płaty przyjmują: Filia Banku Anglo-austrjack. we Lwowie, 

* „ Bank F. J. Kirchmayer i Syn w Krakowie,
w * Handel Igaaeego Sckniricha w Czerniowcach.

Czerniowce dnia 2 . października 1869.
3i54 2-3 Z  R a d y  z a w ia d o w c z e j .
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UNIA
Pismo polityczne, wychodzi w e Lwowie  od dnia 
15. Września trzy razy tygodn iow o:  w e  V P to r ~  
k i ,  C z w a r t k i  i S o b o t y  o godzinie 3 po pofudniu.

J > j r e n  u m e j r a t a  w  > » o u l  r
w miejscu pocztą 

Od dnia 15. września do końca roku 1869 2 
.i « 15. „ do końca marca 1870 4

rocznie 8 
ćwierćrocznie 2 
półrocznie 4

Dla Prus i Rzeszy niemieckiej: ćwierćrocznie 2 talary & sgr.
Prenumerować można na wszystkich pocztach: we LW O­
WIE w księgarni SE Y FA R T A i CZAJKOW SKIEGO, licz­
ba 50, Rynek główny — w KRAKOW IE w Księgarni 
W. JAWORSKIEGO. 3149 2-3

miejscu 
zł 35 ct.

35 „
zł - 90 ct. 

30 „ 
60 „ 
40 „ 
80 „
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O b w ie s zc ze n ie .
Rada zawiadowcza pierwszego G alicyjskiego akcyjne­

go Towarzystwa Rektyfikacji i wywozu spirytusu, ma za­
szczyt niniejszem zawiadomić Szanownych P . T, Akcjona­
rjuszów, że akcje z dołączonemi kuponami, za zwrotem ku

Uu
u
V .u
u

71  ponów tymczasowych, po uskutecznionej całkowitej wpłacie jb£ 
T i  podpisanej sumy, z wyrównaniem zaległych odsetków zwło- 

ki, Szanownym P. T. akcjonarjuszom wydane zostana. Ak- 
n  cje podnosić można w Czerniowcach „dom M ikulego*.
n
n
n
u

Czerniowce dnia 5. października 1869.

Z  R a d y  z a w ia d o w c z e j .3155 2—3
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|  Kantor wymiany |
|  c. k. uprz. gal. akcyjnego 2

| B A N K U

n  

n

kupuje

już od dnia dzisiejszego
u
i tpo najwyższych kursach |

Wjdawca: WiUlis Yf, Smochowsku

a

|  kupony płatne w srebrze d.  ̂
" 1. listopada b* r. od a k - 1  

eyj i obligaeyj pjrrn szeństw a u 
kolei CzernioiFieekie|, u

Kupuje i sprzedaje zarazem wszelkiego rodzaju efekta i
monety, eskontuje i wypłaca w szystkie kupony ^

|  pod warunkami najprzystępniejszemi S
g  Lwów dnia 5. października 1869 310; 6-? g

n
»
U

W łaściciel: Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. Drukieui Kornela Piliera.


